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6 0  I n *

O  r e f o r m ę  r o l n ą " .
Na czoło zagadnień natury ogólno - państwowej 

wybija się a nas s p r a w a  r e f o r m y  r o l n e j .  Sejm, 
jak. wiadomo, uchwalił zasady na podstawia których 
rząd obowiązany był wypracować szczegółową ustawę, 
rńąiącą być wskaźnikiem, jak, w jaki sposób, jak naj­
lepiej i najszybciej reformę rolną w życie wprowadzić. 
Opracowanie ustawy należało do prezesa Głównego 
crawla ziemskiego, utworzonego umyślnie dla przepro­
wadzenia reformy rolnej, w porozumienia z ministerstwem 
rolnictwa. Prezesem Głównego urzędu 'ziemskiego zo­
stał mianowany dr Franciszek S t e f e z y k ,  w jego też 
rękach spoczęło to wieikie dzieło, jakiem zarówno ze 
stanowiska państwowego, jak ludowego, jest reforma 
rolna.

Wedle zwyczajów, przyjętych we wszystkich pań­
stwach końscytncyjaych, r z ą d  o b o w i ą z a n y  j e s t  
n a j ś c i ś l e j  s t o s o w a ć  s i ę  d o  u c h w a ł  c i a ł a  
p r a w o d a w c z e g o ,  a więc n nas do uchwał sejmo­
wach. Nia da się bowiem pomyśleć ustrój konstytucyjny, 
w  którym rząd lekceważyłby uchwały prawodawców, 
Konstytucyoualizm na teftt właśnie się zasadza, że 
uchwałą staje się wola większości, a rząd musi do naj­
drobniejszych szczegółów trzymać się uchwał, ja sc  w y ­
razu woli większości społeczeństwa.

Zasady reLrmy rolnej uchwalone zostały w swo­
ich najistotniejszych punktach olbrzymią większością 
głosów. Tak ważny punkt, jak przyznanie państwa 
p r a w a  w y w ł a s z c z e ń i a  w i e l k i e j  w ł a s n o ś c i  
as. . r z e c z  m a s ,  nie posiadających roli zupełnie, albo 
p o ja d a ją cy ch  je j sa.mało, punkt, który godził naj­
ostrzej w dotychczasowy ustrój społeczny, p r z e s z e d ł  
w  S e j m i e  p r a w i e  j e d n o m y ś l n i e .  Olbrzymią 
większością poprzechodzily inne punkty, równie bardzo 
ważne, będące następstwem logiczuem uchwały zasadni­
czej o wywłaszczeniu. Rozbicie ujawniło się dopiero

p n y  punkcie, określającym m a k s i m u m  p o s i a d a ^  
u i a  s i e m i ,  który to punkt przeszedł większością 
tylko jednego głosu, ale większością, oraz przy punkcie, 
ustalającym upaństwowienie lasów, gdzie jednak więk­
szość byra bardzo znaczna. W  każdym razie glosowanie 
nad poszczególnymi ustępami zasad reformy rolnej 
stwierdziło niezbicie, że o l b r z y m i a  w i ę k s z o ś ć  
s e j m o w a  u z n a ł a  r e f o r m ę  r o l n ą  z a  p a ń s t w o ­
wą  k o n i e c z n o ś ć .  Gdy się do tego doda. że Sejm 
obecny jest sejmem zwierzchniczym, suwerennym, gdy 
się doda, że uchwał Sejmu wogóie żadnemu rządowi 
zmieniać nie wolno, to każdy zrozumie, że trudno się 
było spodziewać, by rząd, przy opracowywaniu szczegó­
łowej ustawy o reformie rolnej, nie trzymał się ściśle 
brzmienia ustawy o zasadach reformy rolnej.

Tymczasem przez czas przerwy w obradach sej­
mowych nieliczna garść obszarników, nie mogąc się po­
godzić z duchem czasu, rozpoczęła w prasie wściekłą 
wprost nagonkę na zasady reformy rolnej i na stronni­
ctwa, które reformę roiną przeprowadziły, w pierwszym 
więc rzędzie na nasze stronnictwo i na jego prezesa, 
posła W i t o s a .  Kampania prowadzona byia w prasie 
i poza kulisami, a wydała rezultaty, któie mogłyby po­
ciągnąć za sobą katastrofalne skutki, gdyby ich odraza 
nie sparaliżowano.

Prezes Urzędu ziemskiego,, dr S t e f e z y k ,  opra­
cował ustawę o reformie rolnaj. Przed przedłożeniem je j 
Sejmowi zwołał przedstawicieli poszczególnych stronnictw 
i poszczególnych z»seazeń rolniczych, oraz warstw spo­
łecznych na ankietę, która nie wiedzieć o czem miała 
decydować. J e d y n i e  p o w o ł a n y m  d o d e c y d o w a  
n i a  o u s t a w i e  j e s t  S e j m  u s t a w o d a w c a y, 'bą. 
dący wyrazicielem najwyższej władzy w narodzie. Dla. 
czego dr Stefezyk zwołał naprzód ankietę, to się w yją. 
śniło, gdy opracowana przezeń ustawa doszła do wl ą d^



PIAST Hr k 12 październik* 1919
M P H H I U I l i U M I    "PI—  IA.II i lM I U J M ra W M iM B W I W M a  I

mości publicznej. Projekt tej ustawy tak daiecs ais 
odpowiada zasadom, przez Sejm uchwalonym, że zwoła- 
iia ankiety wywołało odraza wrażenie, iż csynnfci za­
kulisowe skłonny dra Stefczyka do uprzedniej ankiety 
u tym celu, by w drodze zakulisowych szachertk uzy­
skać sankeyę dla odstępstw od zasad reiormy rolnej, 
przez Sejm uchwalonych.

Projeht dra Stefczyka potraktował ustawę o zasa­
dach reformy .olnej jako coś, co nie obowiązuje, W  nie­
których punktach z a s a d y ,  p r z e z  S e j m  n c h w a l o -  
ne, z o s t a ł y  w r ę c z  o b r ó c o n e  d o  g ó r y  n o g a m i .  
Nie wdajemy się nawot w szczegółowe omówienie pro­
jektu dra Stefczyka, bo rzkoda naprawdę wnosić mąt 
w zainteresowaae warstwy, które uznają Sejm aa zwiersch- 
iią władzę i dla jego uchwał mają należyty szacunek, 
a, co za tem idzie, aaufanie, i i  wielkie działo reformy 
rolnej nie zostanie wypaczone.

Kiub posłów P. S. L. Pia towców postanowił też, 
odraza po żebranin się w Warszawie, nie brać ndziała 
w proponowanej przez dra Stefczyka ankiecie i wysłał 
tylko posła Jana D ą b s k i e g o ,  który na ankiecie 
oświadczył, i® stronnictwo, która reprezentujs, nie ma 
zamiar n brać edsiału w dziele, które ma na cela wypa­
le n ie  r e fo m / rolnej i dlatego od obrad się usuwa. 
Takiesamo oświadczenia złożył przedstawiciel ludowców 
j Królestwa, p. P o n i a t o w s k i .  P r z e d s t a w i c i e l e  
P o z n a n i a k ó w  w y r a z i l i  t e ż  s w o j e  n i e z a d o ­
w o l e n i e  z p r o j e k t u  u s t a w y ,  p r o p o n o w a n e ­
go  p r z e ?  d r a  S t e f c z y k a ,  o ś w i a d c z a j ą c ,  ż e  
o n i  s t o j ą  ś c i ś l e  na. g r u n c i e  z a s a o. r e f o r m y ,  
j r z  e z  S e j m  a c h  w a l o n y c h .  Tak więc' ankieta dra 
Stefczyka nie udała się, bo zostali w mej ty i ko przed­
stawiciele wielkiej wrasności, dla których projekt jego 
również był nls do przyj »*,!•_

Wszystko to o p ó ź n i ł o  w e j ś c i e  u s t a w y  
r o l n e j  n a  p o r z ą d e k  o o r a d  S e j m a .  I to jest 
naprawdę ciężkim błędem. Co skłoniło dra Stefczyka, 
nęża bardzo wytrawnego, znanego z rozwagi i trzeźwe 
go oceniania położenia, do tego rodzaju pokierowania 
sprawą, zrozumieć doprawdy trudno. Przecież każdy 
krok, odwlekający wprowadzenie reformy rolnej w ży- 
jie, jest w czasach dzisiejszych igraniem z ogniem. Dał 
temu bardzo dosadny wyraz prezes W i t o s  w  swojem 
przemówienia na posiedzeniu Sejmu dnia 3 b. m., kiedy 
t całą stanowczością oświadczył, że s t r o n n i c t w o  
n a s z e ,  o c e n i a j ą c  n a l e ż y c i e  p o ł o ż e n i e  w e ­
w n ę t r z n e ,  n i e  d o p u ś c i  do  ż a d n e g o  w y p a ­
c z e n i a  z a s a d  r e f o r m y  r o l n e j  i p o t r a f i  s i ę  
p r z e c i w s t t w i ć  w s z e l k i m  p r z e c i w n o ś c i o m ,  
88 w z g l ę d u  a a  s p o k ó j  w p a ń s t w i e ,  t a s  n a m  
d z i s i a j  p o t r z e b n y .

Co teraz ‘zrobi rm d, nie wiemy, Jedyna droga — 
to n a t y c h m i a s t o w e  o p r a c o w a n i e  n o w e g o  
p r o j e k t u  u s t a w y  s z c z e g ó ł o w e j  i w n i e s i e ­
n i e  j e j  j a k  n a j p r ę d z e j  n a  S e j m i e .  Jaką drogę 
da tego rząd obierze, to dla nas obojętne. W  każdym 
razie przypilnujemy tego, by rząd spełnił swój obowiązek.

Sprawa ta wywołała pośród stronnictw ludowych 
w Sejmie żywa poruszenia, z drugiej iedn ak . strony 
s p o t ę g o w a ł a  d ą ż e n i a  d o  s k o n s o l i d o w a n i a  
s i ł  n a p r a w d ę  l u d o w y c h  i n a p r a w d ę  d b a ­
ł y c h  o  dobrw pfeńaiwa, Wykazała dalej, że P o z n a ­
n i a c y ,  których uwaiaao stale za zdeklarowanych prza- 
siwmkćw rwraJTr rolna* s t o i #  u a i r r n e f c i e  b e z ­

w z g l ę d n e g o  p o s z a n o w a n i a  u c h w a l  S e j m  
Stwierdzenie tego faktu ułatwi wiole, przy cstetecatese 
krystalizowaniu się stosunków w Sejmie.

Do Was, Bracia Ludowcy, zwracamy się 2 wezwa­
niem, b y ś c i e  z a c h o w a l i  z u p e ł n y  s p o k ó j ,  Pt? 
słowie wasi, p itez was wybrani, czuwają nad tern, *ł*y 
reforma roina weszła w życic tak, jak była prz?z S tj*  
przyjęta w swoich zasadach. Powinność swoją ponowi* 
spełnią i zapewnią ładowi polskiemu naprawdę iąpssr 
przyszłość.

Ma dradze d© utw©* 
rżenia więSoszośef. '

Sejm zebrał się na nową sesyę pod szczęśliwszy- 
mi, niżby sądzić było można, znakami h a  tydzień grs®# 
zebraniem się Sejmn był w Warszawie nastrój, pste* 
lęku wprost przed wybuchem bolszewickiej rewoiscyl 
Zebranie się Sejmu podziałało na Warszawę n s p o k s *  
j a 3 ą c o. Fak t, Ś6 r z ^ ii  po rs.2 pi6rw$2y 
z r z e c z y w i s t y m  p r o g r a m e m  p r a c y ,  że rasią* 
pca prezydenta ministrów wygłosił ten program .i m i 
n i e m  c a ł e g o  r z ą d u ,  świadczył, że zmieniły się si*» 
snnki u. szczytu, te rząd sam konsoliduje się, że już m  
nęły te czasy, gdy każdy minister miał swój program 
i za siebie odpowiadał, a nie było jednej idei, jedaege 
programu, łączącego wszystkich. Powaga i nastrój wśró& 
posłów wskazywały, te Sejm ezn ji swoją wsgę i zna­
czenie w narodzie, a to wszystko razem jbimś sic- oddzia­
łać na naród, podmisowywany agitacją  żywiołów wy*- 
wrotowyck i pod wpływem terroru zaniepokojony. Ot*« 
cha wstąpiła we wszystkich. W idać to było doskonal# 
po największym zbiorowiska ładzi, w państwie, po War* 
ssawie, która najbardziej jeat podminowana. Objaw ten 
jest też najlepszą odpowiedzią na wszystkie oszezes* 
stwa, rzucane przez wrogów postępu i demokracji s*  
Sejm astawoiawesy z tego powodu, że w nim prżewa* 
żają chłopi. Sejm jest, i taki jaki jest, ma zaufani^ 
m a a u t o r y t e t .  To się dziś widzi wyraźniej, niż praw* 
para miesiącami.

Powaga położenia, w  jakiem się znajduje nietyiki 
Polska, ale prawie cała Europa, wycisnęła i na oblicas 
Sejmu swoje piętno. Poszczególne stronnictwa znczęjy 
odraza zabiegi około utworzenia większości w Sejnuś 
Inicjatyw a w tym kierunku wyaJa o d  n a s z e g c  
s t r o n n i c t w a ,  które na apel ludowców z Królestwa, 
tak zwanych Thugu Łowców, o zlanie się obn tych kia* 
bdw ludowych w  jeden potężny klub, odpowiedział# 
szczerą gotowością W  ubiegłym tygodniu rozpoczęły Bk 
układy co. do urzeczywistnienia tej wielkiej idei. Ze sta* 
nowiska państwowego iyczyćby sobie należało, by te 
układy, jak najszybciej doprowadziły do pożądanego re­
zultatu, to jest do zlania się obu klubów, co stworzy 
łoby już istotny rdzeń przyszłej sejmowej większości.

Warunki utworzenia tej większości takiej, jaka j#  
dynie jest w  tym Sejmie naturalną, są dziś pomyślniej* 
sze, niż były przed feryami, Przedewszysrkiem p ę k ł f  
ż e l a z n a  o b r ę c z ,  aknwająca dotąd różue ugrupow® 
nią: między niemi licznych .bezpartyjnych, w narodowo- 
demokratyczny Z w i ą z e k  l u d o w o - n a r o d o w y .  Z n i ­
k ł a  t e ż  g r u p a  tak zwanych B l i ź n i a k ó w .  Z nich 
■ * tak zwanych bezpartyjnych powstał n o w y  k l n &
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powtiny. bo liczący 65 gło*ów, aa którego czele stanął 
spokojny, rozważny polityk, peseł S k u l s k i .  Grupa* ks. 
A d a m s k i e g o ,  skopia)ica przeważnie Wlelfeopel&u, 
licząca 2S» głosów, u k  samo jak Związek narodoworo- 
botoiczy, liczący 13 głodów, nie różnią się w z&sadai- 
ezvch, najważniejszych pualsfcacb zbytnio od grapy po 
eła Skulskiego, a możliwość współdziałania wssystkich- 
tyca gyup 4. kiUbern Psaswiwców, liczącym 62 postów* tzw 
Thuguiowców, liczącym  67 posiów, nie jes* wcale wy­
kluczana. Doprowadzenie do porozumienia -się tych 
wszystkich grap w odniesieniu do najważniejszych za­
gadnień chwili bieżącej, stworzyłoby jnż większość sej­
mową.

Chodzi o sprawy wagi niesłychanej. C h o d z i
0 s t w o r z e n i e  r z ą d u ,  k t ó r y b y  m i a ł  
• P a r c i e  w S e j m i e ,  s to oparcie może m « nać tylno 
większość. W szyscy czujemy, że- potraaba Barn- r z ą d u  
s i l n e g o ,  któryby miał swobodę ukrócenia swywoli
1 posiadał możność takiego a jęcia spraw paj&stwswych, 
by ono gwarantowało nmaięcie szumowin z życia spo­
łecznego i wykonywanie władzy tak, jak wymaga inte­
res pą&atw*. Tę s i ł ę  r z ą d o w i  m o ż e  di t ć  t y l k o  
w i ę k s z o ś ć .

Większość w Seimie może powstać tylko na nzge- 
duoain pomiędzy j«»zczeipólnet»ą zbiiicnemi do sianie 
ationaietwsiŁi poglądów na najbardziej istotne zadania 
bodaj ns najbliższą przyszłość. Dzisiaj więp choazi 
o uz^kłiaenie poglądów na z a s a d n i c z e  p o s t a n o ­
w i e n i a  k o  a s  t y  t a c y  i, na s p o s ó b * !  p r z e p r o w a ­
d z e n i a  r e f o r m y  r o d n e j ,  na p r z e p r o w a d z e n i e  
l » t a w a e  a w s t w a r o b o t n i c z e g o ,  aa u s u n i ę c i e  
n a j w i ę k s z y c h  b o l ą c z e k  a o r o- w i z a c y j a j  c h, 
r  o m u n i k a c y  i ny  e h  i a d i n i a i a t r a e y  j ny  eh.  
Gdyby co do tych u w a żn ie jszych  rzeeąf stronaictwa 
wymienioa* wyżej zdołały się pprorsraieć, to atworzesie 
jriąsszcM  byłoby kwesiyą najbliższych dni.

Im pręisej większość sejmowa mą ntworsy, tein 
4  państwa i dla i u da polskiego lepiej.

Wybuchła kampania prasowa, nie. as: da,., Ć niesmaczni
i stanowczo przedwczesna. Na szczęście rychło wszystka 
ucichł**; zreflektowano się po obu stronach, ie  jesreąą 
nie czas na walki partyjne, a niebawem ucLwała Rady 
pięcia w Paryżu, postanawiająca plebiscyt ra  Śląską 
wszystkich przekonała że dobrze się stało, iż f e r m o ® '  
t y  p a r t y j n e  u c i s z o n a

Będziemy zatem mioli p l & o i ż c y t .  Od dawną 
z takiem rdżwiązsłUjm się liczyliśmy. I  dobrze się stało, 
że Rada pięcia U k postanowiła, zamiast zatwierdzić 
wniosek kom isji CLmbans. Byłoby kas to za wiele ko 
sztowało i lud śląski nigdy by się nie był zgodził n> 
takie rozwiązanie, które wydawało Czechom zdarte w el 
polskie, zamieszkane w 100®/0 przez Polaków w liezbi 

s i l n e  prze?zło 60.000. Plebiscyt wykaże dobitnie polskość Łysą,

Tymcaassnj w a l k a  p l e b i s c y t o w a  * i ę  r u r  
p o c z ę ł a ,  Czesi puszczają w rueb swoje no amerykan 
skn pomyślane maszyny agitacyjne. Zarzucają okolic? 
okupowane cukrem, pragnąc ludowi osłodzić niewolą cze­
ską. to, na szczęście, okolice, o wysukiem pświado>

coś powiedzieć, jak ar* 
podCBAs plobiscjtłl.

2s Śląska Cieszyńskiej i .
'Za rtosuahów tlęakicŁ —  Akcya fddrittftomt. —  Ginsy

— czeskie.)

Cieszyn, 5 października.
Długie wleczenie się sprawy śiąakisj spowodowało, 

ta ta z g o d a  p a r t y j n a  na Śląsku, która ujawniłą się 
ir Radais Narodowej, z a c z ę ł a  s i ę  t r a c h ą ą w a ć .  
Życia nie zdoła się zatrzymać, w  dodatku prądy, jakich 
widownią jast Polska cała, nie mogły poz&gi&ć ber 
Wpływu na Śląsk. Nasi s o c y a l i ś c i ,  nie zrywając 
wcale taj zgody, r u s z y l i  n a  w ; eś  i we wielu gmi­
nach o p a n o w a l i  s ł u ż b ę  d w o r s k ą ,  która dotąd 
należała przeważnie do „Związku śląskich katolików0. 
S t o n n i c t w o  l u d o w e  spokojnie kontynuowało swą 
pracę organizacyjną i starało się wyjaśnić ludowi wiel­
kie problemy spolecaue, jaki© nasunęła chwila, szczegól­
nie prace Sejmu. Jak wszęozie nr, ziemiach polskich —  
i taiaj wielka idea rządów ludowych silnie wstrząsnęła 
mwsasfli. Musiało to wzbudzić reakcję w słuronuielwio, które 
dotąd w pewnych ukoHcaah, wyłącznie utrzymywało ster 
polrtj czay w swoich rękach (Związek śląskich katolików).

mieniu tarodewem, a zresztą sądzimy, że Polska nie pa 
zwoli nam umrzeć z głodu.

I po stronie polskiej p a r a f  plebiscytowy j*  
jest w ruchn; długie pożycie '» Czechami i Niemca® 
nauczyły nas pewuej sprawności w  tym względnie. — 
Zdaje się, że Śląsk Cieszyński najwcześniej się i i  
czeka chwili plebiscytu i prawdopodobnie nigdzie 
wściekłej walki nie będzie, jak w części zagrębia w f 
glowego na ślącka. Ale i to piekło przetrwamy; v a t  
już nauczyliśmy’ sią ta ojczyznę także kiew  przelswit 

Prasa ęzeska szaleje: rozpoczęli CLeai wydawań* 
pisa w polakiem narzeęzu Śląskiem, pomagają im taką 
nieliczni już renegaci' śląscy, ale wszystko te nas. ate 
przestrasza. N i e m c y  z a c h o w u j ą  m i l c z e n i e ;  ni* 
którzy deklarują się nawet za Czechami, ale ta wszystka 
jeszcze nie wystarcza, ażeby 
ostatecznie zachowają Niemcy

W  ostatnich czasach gst.su: saewatało się w y s t  
rżenia, czeskich mężów stanu aa  temat plebiscytu. W  
były to głosy rozżalenia, a nawet uburzenia,. obecnie 
udają pewsofe siebie, p . 8 l a . v i k  aa  zgromadzani! 
w Pradze pociesza się, że K kiedyś powstanie na wscfefr- 
dzie wielka Rosye, a wtećy Polska znajdzir się pomif 
dzy dwom* młynami i  wtedy Czechy odbiją so ti*  
obecną krzywdę0; W  pewniejszy ton, ale bardztt dy-pfe* 
sśatyasc.y nderza Zaś K r a m a r z  be* ogró­
dek eśwń»dcza (wiadomość Czeskiego binra k«re^(.), ia  
„ j a k k o l w i e k  s p r a w a  p 1 e b i ao y t a w y p a d n i  & 
C z e s i  Ś l ą s k a  a i ę  a i a  z r z e k n ą 0, Suzumieaiy tsgę 
rodzaju głowy w prasi-s gitM aowej, aia w ustach hytef# 
prezydenta sunistrów i głowy wielkiej partyi czesktsj, 
nabierają słowa to zosczcuia. których P ol^ u  lekcewa­
żyć nie mora. A l b a  C z e s i ,  yjoiLda s iarzędowemi sa* 
pewmeniamŁ p o i t w e l ą  I n d o w i ,  b y  z a d e c y d o w a S  
o l o s i e  Ś l ą s k a ,  w zglę& fe, by pokazał „sędzio®;
świata" w Paryżu, gdsio granica iymego ergaaizis? 
polskiego na południowym zachodmo, a l b o  t e ż  z a ­
o s z c z ę d z i ć  n a l e ż a ł o b y  s o b i e  t e g o  z a m i e  
s za tn ia , j a k i e  w y w o ł a  w a l k s  p i e b i s c y t o w *  
g d y b y  p l e b i s c y t  o p r z y n a l t  i n  o ś c i  j d l ą i k ą  
e  i o m i a ł  i e c j ^ o w n Ł ,

Pod tym sfsglę#!**u is%d nasz powinien sobie ^ sju
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wyrobić zdanie, powinien na właściwJm miejscn i w sta- 
ąowczy sposób zapytać się, co znaczą słowa Kramarza-

Faicei Bobek,
poseł na Sejm, wiceprezes śląskiej Rady Narodowej.

Z tyeia ludowców 
■ w Ameryce. *

Poseł W i t o s  otrzymał z Ameryki następujący
u st:

Cleveland, 11 sierpnia.
Zacny Obywatelu Pośle! W  imieniu Rady gospo­

darczej Związku pomocy Stronnictwu ludowemu w Pol­
sce, w  imieniu zorganizowanych chłopów polskich na 
wychodźtwie pozdrawiamy W as i życzymy wara sił i zdro­
wia dla dalszej walm w Sejmie i poza Sejmem o prawa 
lada polskiego.

Z  wietkiem zajęciem śledziliśmy pracę posłów lu­
dowych, między którymi zajmujecie tak wybitne stano­
wisko. Dziękujemy wam za reformę agrarną, którą 
S takim trudem prze pro» adziliście. A le rozumiemy, jak 
i wy wszyscy w Poisce rozumiecie, ze to jeszcze nie 
wszystko, co się ludowi ptacnjącemu słusznie należy. 
To tylko początek. Liczymy na was i na waszych za­
cnych kolegów, że dokonacie dz. Ja, któreście tak dobrze 
rozpoczęli.

Jest tu u nas w Ameryce spora garść chłopów 
ludowców, którzy jeszcze w kraju ojczystym należeli 
do Stronnictwa ludowego i pierwsze kroki pod sztanda­
rem tego stronnictwa w służbie dia ojczyzny stawiali. 
Jest i garść niemała młodych, którzy, ta dopiero od nas 
starszych dowiadują się o waszych pracach i walkach, 
a gotują się sami do udziału w tych pracach, gdy wrócą 
do kraju. Zorganizowaliśmy się tu na modłę Stronni­
ctwa Indowego vz Polsce i fetujem y się .do powrotu. 
Stoimy tu ru-zem z robotnikami. S-.mray przy naczelniku 
Piłsudskim i przy Was, posłowie Indowi i robotnicy. Po­
kładamy w was i w waszych ko egach nadzieję, że się 
niedługo lepiej dziać zacznie w Polsce ludowi rolnemu 
i robotniczemu.

Życzymy wam powodzenia w waszej ciężkiej a tak 
owocnej pracy dla Indu, a przez lud dla ojczyzny.

Trzytrfajcie się razem, a k m  oko: zwyciężycie na 
pewno, bo w.łszą jest racya, w IR em  jeat prawo i wa­
szą jest przyszłość.

A  gdy wrócimy wszyscy do kraju, ojczystego, sta- 
aiemy razem z Wami, pod waszym przewodem, do pracy 
dla ludu i dla ojczyzny.

Przyjmijcie, Zacny Obywatelu, pozdrowienie od nas 
wszystkich i wyrazy czci głębokiej.

Za Radę g©spodarc?ągSj^onó?ctwa ludowego: 
f% 4 Ę  Kurdziel, prezes.

Tomasz Siemiradzki, rzecznik.

West Puilman, 16 lipca.
Kochany „P iaście"! Przez kilka lat wojennej za 

wieruchy nie mogliśmy otrzymywać w Ameryce żadnych 
wieści o nr:szych rodzinach, krewnych i znajomych. Nie 
przychodziły ani listy, ani pisaia. Dziś, kiedy już listy 
Sobijają do ziemi Waszyngtona, przybył do nas także 
łasz ukochany „Piast", któremu się należy od Polonii

amerykańskiej wielka wdzięczność, bo jednak do 1916 
roku on tu do nas zaglądał i przynosił nam wieści o ro­
dzinach. Piszę więc do Was, Bracia Piastowej, którzy 
nie zapominacie o nas w Ameryce, piszę z radością, że 
nasz „Piast* żyje, ie  się rozwija. Wierzymy, że żyd 
będzie, bo mu się to należy, bo to jest pismo chłopskie, 

< a teraz w Polsce rządzą chłopi. Szanownym posłom 
Pinstowcom, o których działalności tu w Ameryce czy­
tamy, przesyłam cześć i pozdrowienia. Niech im Bóg 
daje siły do pracy nad utrwaleniem Polski ludowej. 
Szczęść Boże! Jan Bieiychudek.

K sisfa  a p ien iądze.%
Ktokolwiek czytał w  poprzednim numerze mój ar­

tykuł o naprawie kościelnej, nikt powiedzieć nie może 
bym szerzył odszczepieństwo. Przeciwnie —  jestem głę­
boko przekonany, że jeśli te moje myśli wejdą rychłe 
w życie, wzmoże się Kościół, spotęguje się wiara, uchrze- 
ścijani się życie, wzrośnie wpływ duchowieństwa na wier­
nych. I duchowieństwo będzie poważanem^ cenionem 
i czczone; u — i "wierni słuchać go będą w rzeczą c l 
wiary i obyczajności bezwzględnie, a w innych sprawach, 
czysto świeckich, z pewnością chętniej i częściej, ni# 
teraz. Zbędnemi się okażą wygłaszane dziś kazania
0 majestacie i czci piastonów bożych. Majestat i cześć 
same przyjdą. A le też nikt nie ośmieli się gadać o pa 
sihrznchach, na c ^ b i e  duchownym żyjących.

Lecz do zaufania nie dochodzi się zasłanianiem 
się żadną szatą, a więc i szatą kapłańską, nie. Jeśli 
niemiłe wypadki tłómaczymy tem, że i kstęża są ułom­
nymi ludźmi, to pamiętajmy o tem zawsze! Do zaufania 
dochodzi się przez poddawanie się jak najściślejszej 
kontroli. Każdy, kto zawiaduje dobrem publicznem, nie- 
tylko nio powinien uchylać się przed kontrolą i nietyiko 
nie powinien uważać kontioii za brak zaufania, ale ta 
kiej konToli powimehężądać i na tej podstawie zyski­
wać zaufanie.

Tak się też ma r z e c z  z f u n d u s z a m i  p a r a  
f i a 1 n y  m i i z w s z c 1 k i e m i s k ł a d k a m i  k o ś c i e V 
nttuii.

M a j ą t k a m i  k o ś c i e l n y m i  p o w i n n y  za rzą ­
d z a ć  w y d z i a ł y ,  w y b i e r a n e  p r z e z  w i e r n y c h ,  
a me sami księża, i to nlntylko na papierze, me i w rze­
czywistości. Księża ńioŁjSŁo nie powinni się tema sprze­
ciwiać, lecz owszem, powinni w tem pomagać i ułatwiać 
W i n i e n  i s t n i e ć  s p i s  m a j ą t k u  (inwentarz), d z ień - 
n ik  p r z y c h o d ó w  i wydatków, księga uchwał wy­
działu, księga uchwał z ogólnych zebrań parafian, po­
winien być uchwalany budżet przychodów i wydatków
1 powinno być przedkładano zamknięcie rachunków 
Więc powinny być ogólne gospodarcze i wyborcze ze­
brania parafian i powinny być wybierane wydziały 
z przewodniczącym, sekretarzem i skarbnikiem i Ł ' i  
A im  d a l e j  b ę d z i e  p r o b o s z c z  o d  p i e n i ę d z y *  
t e m  b l i ż e j  b ę d z i e  p a r a f i a n ,  a z p a r a f i a n a m i  
b l i ż e j  B o g a .

Czy i jakie składki mają być zbierane, uchwal* 
w idział parafialny, z tem, że jeśli ksiądz na jakąś składkę 
kościelną się nie zgodr, iii v-j nie można zbierać, choćby 
caiy wydział jej sobie życzył. (Chodzi o tp, aby zbyt 
świeckich rzeczy nie wprowadzać do kościoła). 1 znowo
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skiadkę zbierają ci kogo wydział upoważni (może by* 
i ksiądz, ale niekoniecznie). Pieniądze zebrane mają być 
pod kontrolą przeliczona i zaksiążkowane. I tak dalei 
i dalej, bo chcą skończyć.

Powtarzam:
1) Czci r zaufania nie mężna nakazać. Zjednuje się je 

życiem, godnem czci i zaufania.
2) Aby usunąć rozuźwięk między duszpasterzami i owca­

mi wieruemi i żeby zapobiedz e/.omas gorszemu, 
trzeba postarać się o n a p r a w ę  s t o s u n k ó w  
łf K o ś c i e l e ,  a mianowicie:
i) r z e c z y  ś w i ę t e  m a j ą  z o s t a ć  ś w i ę t a m i  

i nie mogą stać w żadnej zależności od targu 
pieniężnego —  czyli —  w s z y s t k i e  n a b o ­
ż e ń s t w a  i o b r z ę d y m a j ą b y ć w  K o ś c i e l e  
o 1 a w g z y s t k ic li  w i e r n y  cli j ©dna k i e, a za­
r a z e m  m u s z ą  b y ć  bózjjłsitie; 

l )  m a j ą t k i e m  k o ś c i e l n y m  i s k ł a d k a m i  
k o ś c i e l n e  mi  z a w i a d u j ą  w y d z i a ł y  p a ­
r a f i a l n e  i zgromadzenia parafialne,

:) k s i ę ż a  ż y j ą  z p ł a c  s t a ł y c h ,  z f u n d u ­
s z ó w  k o ś c i e l n y c h  w y p ł a c a n y c h ;  

d) powołanie księdza na probostwo i odwołanie 
księdza z probostwa uzależnione jest od ogółu 
wiernych.

8) Kościół jest niezależny od państwa.
A) Ks iądz ma mieć peJne prawa obywatelskie

Nie jest to ścisły i  dokładny, szczegółowo opraco­
wany program, raczej luźne uwagi, skreślone na czasie. 
Rozumiem, że rozwiązanie i załatwienie tej sprawy jest 
bardzo trudne i zawiłe, ale jest ono także konieczne. 
W ięc proszę, by ladzie, którzy więcej na tem się znają 
ode mnie i więcej mają czasu na to, zajęli się gorąco tą 
•prawą i poprowadzili rzec* do skutku.

A  przedewszystkiem proszę s a m o  d u c h o w i © ń -
• t wo ,  by się tą sprawą zajęło. Bo wiem, że są źli 
duszpasterze, ale wiem również, ża są i dobrzy dusz­
pasterza. Są, którzy oprócz siebie i swej sutaniiy, widzą 
i dalej, widzą i lud i naród i Kościół.

•Dla dobra* ludu i narodu wzywam do pracy pilnej 
Bad naprawą w Kościele.

,,  Wzywam wszystkich, nie księży i księży polskich.
Józef Rączy.

Socjaliści winni, żs niema 
I węgla! •
Z  pswodu jednego secyalmtycznago próżniaka 

naród stracił 4 0 0  wagonów węgla!
Z  Dąbrowej koła Jaworjna otrzymaliśmy od je ­

dnego z naszych czyteluików, którego nazwiska ze zro­
zumiałych powodów wyjawić nie możemy, następujący 
list, świadczący, jak na stosunki w kopalniach zapatrują 
Rio rozsądni robotnicy:

Dąbrowa, 1 października. 
Ponad wszystkiemi innemi bolączkami, jakiś nas 

obecnie dręczą, góruje b r a k  w ę g l a ,  który grozi rainą 
poczynającemu się rozwijać przemysłowi polskiemu i za­
stojem w ruchu kolejowym.

P r z y c z y n ą  b r a k u  w ę g l a  są  f a t a l n e  sto-
•  a n k i i  j a k i e  z ą p a n o w ą ł y  er Ł a s s y e h  k o p a l ­

n i a c h  w ę g l a .  Robotnicy nie uznają dzisiaj swoich 
dozorców i przełożonych, tylko tak zwaną .Radę ro­
botniczą". D o  „ R a d  r o b o t n i c z y c h "  n a l e ż ą  sarni  
n a g a n i a c z e  s o c j a l i s t y c z n i ,  k t ó r z y  eo trzy
dni urządzają zgromadzenia po kopalniach i w o ł a j ą ,  
ż © n a l e ż y  m a ł o  p r a c o w a ć ,  a j a k  n & j w i ę e e j
z a r a b i a ć  i t. p. Dnia 21 września b. r. robotnik ns 
kopalni „Piłsudski" w Jaworznie, nazwiskiem Paliwoda, 
zażądał od sztygara przymusowo zapłaty, która nie od­
powiadała jego pracy. Gdy sztygar odmówił tej wy­
płaty, robotnik uderzył go za to w twarz tak silnia, że 
ten padł na ziemię. W obec takiego postępowania zarząd 
kopalni postanowił oddalić niesfornego robotnika, a w od­
powiedzi aa to, na skutek agitacyi związku partyjnego, 
robotnicy z a s t r e j k o w a ł i  a ź  3 dni .  I  tak z p o ­
w o d u  j e d n e g o  p r ó ż n i a k a  " s t r a c i l i ś m y  n a j ­
m n i e j  400 do  450 w a g o n ó w  w ę g l a !  W  szybie 
„Sobieski" zjechali górnicy 27 września do kopalni
0 godzinie pół do siódmej wieczorem, a o godzinie 10-t©j 
już zażądali, by ich wyciągnięto do góry (pracowali 
więc trzy i pół godziny), a zarobić muszą najmniej 30 
do 35 kor., bo w przeciwnym razie wojna z kierowni­
kiem kopaiai, a nawet strejk. Robotnicy powiadają, że 
nie po to zjeżdżają do kopalni, by pracować na „bur­
żujów", tylko aby nic nia robić, a dużo zarobić. Nic 
więc dziwnego, że wobec takiego zamieszania pojęć, 
wobec takiego braku uczuć obywatelskich i zrozumienia 
dla ciężkiego położenia naszego Jtraj a, drożyzna nietylko 
ma zmniejsza się wcaia, ale przeciwnie, zwiększa się 
ciągle. Stary robotnik.

tHeszcz© o oddania ■ 
p a ń s t w u  a fe s tó a .

Stra3zae zniszczonie, jakie spotkało ziemie polski© 
podczas wojny, ogromny brak inwentarza żywego i mar­
twego, a, co zatem idzie, brak nawozu stajennego
1 sztucznego, co spowodowało wyjałowienie ziemi i nie- 
nprawienie setek tysięcy morgów, spowodował** to, i i  
na barki rządu i Sejmu polskiego spadło trudne zadanie 
wyżywienia ludności.

Dawne rządy zaborcze praktykowały ogólny sekwestr, 
co i rząd polski' miał zamiar naśladować. Sajin jednak 
stanął na indem stanowisku. My chłopi, dążyliśmy do 
wolnego handlu, co, naszem zdaniem, byłoby najlepsze, 
większość jednak sejmowa, a w szczególności przedsta­
wiciel© konsumentów, byli innego zdania i dnia 29 lipca 
przeszła ustawa, która zabrania wolnego handlu, a jeat, 
nstawą przejściową od ogóluego sekwestr u do wolupgoj 
handlu. Dzisiaj, ci sami zwolennicy uchwalonej ustawy,; 
widzą, że się źle stało, ż© lepiajby było z wolnym han-' 
dłem. i

Ustawa mówi, ża gospodarz, posiadający 10 morgów, 
ziemi, nia jest obowiązany oddawać zboża rządowi; po­
siadający od 10 do 30 morgów, a a  oddać 25 klg z morga 
ornej ziarui; n. p. ma 35 morgów, t. j. 2 morgi łąki, 3 
morgi lasu, & 30 morgów ornego pola, na którem miał 
i ugór, i koniczynę i różne zboża, to obowiązany josl 
oddać 30 razy po 25 klg czyli 750 klg. To odda i nil 
ma nikt prawa zaglądać mu do skrzyni czy komory 
Posiadający 30 do 100 morgów, maj% oddać 75 klg 
z morga, maiac* ponad 100 morgów 150 klg, ale ti
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aas chłopów niewiele ja t  interesuje, bo między nami 
*  30 morgów trudno.

Gdy .ię jest gdziekolwiek na żebranin, b rach  
chłopi pytają, co robić, „oddać czy me oddać* *  po­
wodu niskiej ceny. Prawda, że eeny bardzo niskie w sto­
sunku do tego, co wiet potrzebuje i tu jut nie tak rząd 
sawitii, jak Sada przyboczna ministerstwa aprowizacyi,, 
w której znów konsumenci przegłosowali producentów. 
Ja mam nadzieję, że gdy się Sejm zebrał, przetrze oczy 
i sobie i rządowi, i ceny zmieni i wsi dostarczy tego, 
fctógo osa niezbędnie potrzebuje.

Ale nie wchodźmy Już w to, kto zawimł; przyj 
wijmy, że niesprawiedliwy ciężar wpakowano na nasze 
ckłopskie barki —  i co teraz począć? Dać, czy nie dać? 
Jloi bracia kochani, może to, co wam powiem, nib przy­
padnie wam do gusta, ale trndno. Ja jestem posłem 
i  rud by m brudem chłopom raj stworzyć na ziemi, ale 
ją  również x całej duszy pragnę u t r z y m a ć  P o l s k ę  
n a s z ą .  Tyle h t  w świątyniach naszych błagaliśmy Bo­
ga, by nam wrócił wolność, ojczyznę, a dziś za marne 
jakieś grosze, mielibyśmy się jaj wyrzec? Nie, bracia 
shłopi, z b o ż e  o d d a j m y ,  i t o  w s z y s c y .  Ten, co 
sa  wyżej 10-ciu morgów, oddając rządowi, będzie żywił 
miasta, ośrodki fabryczne i wojsko, a ci, co mają do 
ko-ciu morgów, niech wytywią wieś, bo i ta ma wiele 
biedaków, których własny zsgun wyżywić nie może, 
a  inne klasy, jak n. p. nauczycielstwo, skarży się, że 
algdzie kupić zboża nL może.

Prawda —  przychodzą no nas żydzi i ofiarują nam 
O wiele więcej; j u d a s z y  t y c h  p ę d z i ć  o d  s i e b i e  
j a k  z ł y c h  d n e h ó w ,  bo właśnie im zależy na tern, 
aby w społeczeństwie naszem wywGłać zaburzenia, czyli 
lolszawizm. Wysprzedamy zboże żydom, oni sami zaopa­
trzą się w ży wność dobrze, a resztę puszczą na pasek, 
ae i jakie z mgo następstwa? Staną wszelkie urzędu, 
bo arzędaik głodny będzie masiał szukać gdzieindziej 
ły d a . Stawą fabryki, kopalnie węgla, soli nafty i t. p., 
w  robotnikowi braknie sił do pracy, a że głód jest złym \ 
łersfeąj może nastąpić coś, od czego zachowaj nas 
Sasie!

.Rozważcie to, braniu chłopi, dobrze i nie gnie­
wajcie się, że •• .».n tak piszę; ja nie mogę inaczej, bo 
?a pragnę, by ojczyzna nassa wulaa i niepodległa Pal­
ika istniała tysiąca lat. —  A  nie będzie ona mogła 
Staieć, gdy wszyscy będziemy wyjnawi&ć się od ntrzy- 
&snia je j. Dzisiaj nazywa się ona lądową, więc b s - 
s y m  o b o w i ą z k i e m  i o b o w i ą z k i e m  r o b o t n i ­

ka  j e s t  u t r z y m a ć  ją.
£ty*zy się narzekanie, , i e  za eo dawać przeku- 

fiiemn urzędnikowi, za co dawać strajkującemu uita- 
a .ezsia  robotnikowi"; no, trnano; jeżeli się dwóch gni>  
9% t® musi ktoś być pierwszy, coby rękę podał. Jeżeli 
ay  shłopi będziemy tym pisism ym , to ja  wierzę, ie  
■ urzędnik i robetaik odda nam serce za serce, że aa- 

ej, co tego robotnika astuwscims buntują, że nawet 
li stracą u niego wiarę.

Gdyby przed wojną powiedział był ktoś: „matko, 
ta j tyle a tyle zboża, a n ij zginie si syn, zono, daj 
tyle a tyle, a będziesz mieć męża, gospodarzu, ofiaruj 
kilka koicy zboża, a nie spali ci się dom", prawda — 
wszyscy by się chętnie zgodzili i dali. A  dziś o nic 
W 'd «j się nie rozchodzi. D a j c i e  w s z y s c y  i l e  mo ­
t e c i e ,  a o c h r o n i c i e  s i e b i e  i o j c z y z n ę  o d  
gji iszczekift  i z a g ł a d y !

My, chłopi, starajmy się nieposiadających wyży­
wi ć ; oddajmy, ile tyłku kto może, choćby i po nitkiej 
cenie. Z ł o ż y l i ś m y  t y l e  o f i a r  o b c y m ,  z ł ó ż m y  
i t ę  o f i a r ę  n a  o ł t a r z u  w ł a s n e j  o j c z y z n y .

Rząd anstryacki miał już plan zł  brania każdemu 
Vi, a może nawet V* majątku na własność, i gdyby 
Au skry a była istniała, z pewnością już byłoby się to 

j stało. Rząd polski o tern nic myśli i może nas to i mi 
nie, a gdy oddamy zboże pc niskiej cenie* mech nam 
się zdaje, że część majątku państwa oddajemy. i

Nibch urzędnicy i inteligencja wszelkich zawodów 
dołoży wszelkich starań, by uzasadnione narzekania la- 
anaści zostały usunięte. Niech urzędnik błahą nieraz 
sprawę nie załatwia crłymi tygodniami, a nawet 
siącami, gdzie biedny chłopina cSodzi i prosi i doprosić 
się nie może. Niech urzędnicy wyzbędą się tego stra­
sznego nałogu brania łapówek, a to przedewisystkiem 
od innowierców, za co oni wszjatŁo mają i wszystko 
im wolno. Niech profesorowie i nauczyciele dołożą wszel­
kich starań, by odrobić to, co pięcioletnia wojna nam 
zniszczyła. Jednem słowem, niech iuteMgencya stara się 
wsafllkim innym klasom świecić przykładem.

Niech r o b o t n i c y ,  którzy niebaczni wpadli w si­
dła socjalizmu, tego socjalizmu, który aystesaatyczme, 
kruk za krokiem dąży do tego, by w kraju wywołać 
anarchię, bolszewizm. atbuwiem uśmitctia się pp. przywód­
com stanowisko Leni ia czy Trockiego, niech ei nie­
szczęśliwi robotnicy nie myślą nad tern, jak przekawę* 
cxyć ten 8-mio godzinny dzień piacy, ale niech zraza* 
m.ą, ia  i im znaczna część budcWy państwa priypadia 
w udssale, a że to państwo zniszczone, nie 8, ale dwa 
razy po 8 godzin zdałoby się pracować, trk jak chłopi 
na wsi pracnją. Ziemica nasza, tuka bogata w różno 
skarby ziemne, ileż to za te skarby możnaby dostać 
i chleba i nawozów sztucznych, i odzieży i gotówki —  
a robotnicy tego zrozumieć nie chcą, tylko strajkują 
i strajkują, a polem uu nędzę narzekają! Czy może mają 
nadzieję, że przy ogólnym przewrocie byt ich się po­
lepszy? Z pewnością uiel CirwiiĆczkę użyją, jak ten 
biesiadnik, co z kilkoma koronami na wesela przyszedł, 
popił, pojadł, pohniał i  co miał przehulał, a na drugi 
dzień —  pustki.

N i e c h  r o b o t n i c y  z e c h c ą  t o  z r o z u m i e ć  
ż e  n i e  ma  i b y ć  n i e  m o ż e  n a  ś w i e c i ®  p a ń ­
s t w a  t a k i e g o ,  w k t ó r e m b y  o b y w a t e l e  mo ­
g l i  ż y ć  b e z  p r a c y ;  niech to zrozumią wesyscy, ż« 
zgoda bodnie a niezgoda bnrzyl Podajmy setem w bra­
tniej miłości ręce wszyscy, a wtenczas z jiewnościę 
stworzymy Polską, mlekiem i  miodem płynącą.

Szklary, 30 września 19s9 r, ^
A ndrzej F łuło, pfeMfl.

A D W f& M A T

H f  T A D E U S Z  K L C M D E S K
o&worayg kan- ce la ryę  w  MSMSJ. 2-a

Nowo postawione budynki naj­
korzystniej i najtaniej ubezpiecza

„ W I S Ł A W
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Cofnięcie zajęcia zboża i mąki 
w miynacn.

Natychmiast po przybycia do Warszawy we wto- 
j*k  50 września przedstawiciele naszego Klubu, posło- 
Wśb: dr K i e r n i k ,  dr B a r d e l ,  K r ę ż e l  i K o c z n r  
w sastępstwie prezesa W i t o s a  podjęli interwencyę 
s  wiceministra aprowizacyi S o b a ń s k i e g o  i wicemi­
nistra wojny, gen. M a j e w s k i e g o  w sprawie cofnię­
cia krzywdzącego masy najbiedniejszych rolników i kon­
sumentów zajęcia zboża i mąki w młynach. Poseł dr 
E i a r n i k  i dr B a r d e l  poruszyli nadto sprawę tę n® 
Spjnisyi wojskowej.

Wynikiem tej interwencji i równoczesnej inter­
w en cji gener. delegata G a ł e c k i e g o ,  który umyślnie 
m tym cela przybył do Warszawy, było cofnięcie wy- 
Sansgo zarządzenia, przyczem obaj wiceministrowie, tak 
*prowizacyi jak i wojny, tłómatzyli zarządzenie to do­
niesieniem o ,, ’ elkich ilościach zboża, mielonych w mły- 
®ach przez niesumiennych handlarzy, którzy w drodze 
paskarskiej, nielegalnej, dla celów spekulacyjnych w y­
topili zboże od rolników.

Zarazem przedstawiciele rząds wystosowali prośbę 
i o  pcssłów, aby zwrócili uwagę producentów, obowiąza­
nych do odstawy kontyngentu, aby uczynili zadość obo­
wiązkowi odstawy zboża ze względu aa trudne poło­
ż n ie  w wyżywieniu armii i centrów fabrycznych. Nie 
wątpimy, że apel tfcn i odezwa naszego Klubu w ostat­
nia „P iaście" nie pozostaną bas skutku.

W eurawie uruchcirienia kopalń 
węgla w Grudnej Górnej.

Swego czasu wniósł poseł Adam K r ę ż e l  w Sej" 
« l »  iatorpelacyę w sprawie uruchomienia kopalń węgia 
w Grudnej Górnej koło Pilzna. Na intei pekcyę tę 
f&symał pos. Krętel % ministerstwa przemysłu i handlu 
/następującą odpowiedź:

„Kopalnia węgla brunatnego w Grudnej Górnej, 
własność ks. Eustachego Sanguszki, składająca się 
m 3-ech pól górniczych o powierzchni zwyż 108 ha, była 
eksploatowana do roku 1901. W  rym czasie powstał po- 
śar kopalni i samego pokładu, posiadającego skłonność 
i o  samczapalania się i uniemożliwił dalszą pracę. Bez­
skuteczne próby ugaszenia polaru po kilku miesiącach 
i&niechano. Ponadto przeważna zbadana część pokłada 

ssstała już w swym czasie odbudowaną. Sztolnie i cho 
śtaiki dawnej kopalni są dziś nieużyteczne. U r u c h o ­
m i e n i e  s t a r e j  k o p a l n i  j e s t  w o b e c  t e g o  b e z ­
c e l o w e .

Natomiast z b a d a n i e  z ł ó ż  w ę g l a  b r u n a f c n e -  
g o  w t e j  o k o l i c y  z o s t a ł o  p o w i e r z o n e  p a ń ­
s t w o w e m u  I n s t y t u t o w i  g e o l o g i c z n e m u ,  któ- 
fy  wysiał na miejsce dwóch starszych geologów. Prace 
około zbadania nie są jeszcze ukończono. Od wynilsn 
lego badania z&leżnem jest ewentualnie z a ł o ż e n i e  
n o w e j  k o p a l n i .  W  tym ostatnim wypadku byłoby

rjtrzebne utworzenie komunikacji kolejowej D ę b i c  a— 
» a ł» .  e ż i  obscnio, w#kstev  zaącznei i&łęgłośei <4

stacyi kolejowej (18— 28 kin.), zarówno do„óz mate- 
ryalów i maszyn, jak i odstawa węgla, byłyby nadzwy­
czajnie utrudni jne,

I)la wyjaśnienia dotychczasowych stosunkór pro* 
dukcyi tamtejszego węgla dodać należy, ie  wytwórczaAi 
kopalni w okresie rozwoju nie przekraczała 400 wago 
nów rocznie, a dochodu nie dawała kopalnia żadnego 

L Szczeniotcski, minister handlu i praem

0 pomóc dla pogorzelców Rzo 
chowa.

Na pierwszem posiedzeniu Sejmu «r nowej sesy; 
wnieśli posłowie Kędzior, Witos I tow. z klubu P. S, L  
Piastowców, następujący wniosek nagły w sprawie za 
pomogi doraźnej dla pogorzelców miasteczka Bzochowi 
w powiecie mieleckim:

„W ysoki Sejmie! Dnia 23 września 1919 • godzi „Ir 
10 przed południ n spaliło się w miasteczku Bzochowi 
20 domów mieszkalnych, 45 stodół, 29 stajen, 22 ehlewj
1 24 szopy, wraz ze zbożem, paszą, urządzeniem demowm 
narzędziami rolniczemi, tak, i i  tylko inwentarz iyw y został 
ocalany. Poiar wybnehł w próżnej stodole w pobliżu etaey' 
kolejowej ■ niewyjaśnionego powodu i objął zaraz w 3 pan 
ktaeh, od btrony południowej, w środku i na północy, pra 
wie całe miastoczke, a dzięki tylko miejscowej i ośmiu po* 
zamiejscowym strażom pożarnym zdołano egieó zlokalizować.

Oszacowana szkoda w budynkach, które były asekuro 
wane w wartości przedwojennej 10 do 20 razy niższej, gdyż 
Tow. asekuracyjne, jak n, p. „W isła", nie yrryjmnją wyższyeh 
premij —  wynosi 1 ,^68.000 K, szkoda zaś w nrządzenir 
domowem, narzędziach rolniczych ikresceucyi wyaosIS OOO.OOb 
K, razem okrągło 4 l/t  do 5 m ilionów koron.

Pożarem dotkniętych zostało 58 rodzin z liczbą 262 esÓl, 
Które nie mają żadnych środków żywności dla siebie i iy* 
wega inwentarza, ani nasion do zasiewów ozimych, gdyż 
■ powodu ulewnych deszcze w, a następnie posuchy, »lew> 
jeszcze nie rozpoczęto.

Oprócz tego, poniosła Spółka hodowli drobiu stratę 
w wysokości 30.000 X  ( ' paionyc1- zostało 8 skrzyń jaj pi 
24 kop, l 1/ ,  wagona desek jajowek, i 1/ ,  wageua wełny 
drzewnej do pakowania, 1 skrzynia gwoździ i  człe urządu 
nie kancelaryjne i magazynowe).

Okazuje się tedy nagląca potrzeba ndafeleata pogorzel­
com przedewszystkiem pomocy doraźnej na zakupie żywności 
paszy, odzieży, sprzętów domowych 1 u_rs»,dzi rolniczych, 
tudzież nasion do shwn —  następnie pedjęeia odbudowy 
spalonych domów, przez dostarczenie matsrjałew buda 
wlanych.

Doraźna zapomoga jest niezbędnie potrzebną.

1) na wyżywieniu 262 osób po 1.500 K .  . 893.000 A
2) przezimowanie 450 sztuk inwentarza żywe­

go po 1.000 X ................................................ 440.000 h
3) na zakupno narzędzi rolniczych dl-, 68 go*

spdarzy pe 2.000 K   . 116.000 A
4) na zakupno narzędzi rolniczych dla probostwa 

które się spaliły, a za które jest dłużny całą
cenę k u p n a .....................................................  §0.000 h

b) aa zakupao drzewa ooałowego, które było 
zwieziona na zimę i s p a w  się, dla 58 rodzin
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po 3 sągi (4 metrów) po c*ni# tw yf owvj
160 K (loco l a s ) .............................  28.000 K

S) pomoc dla Spółki ab;ta j a j   30.000 X

Eazeui 1,067.000 K
Dla edbaóow; 140 budynków, okannje sią potraeba

iftłtarczeu i<a ok'J ło 4.600 m* dritwa kantowego i innych 
materyałów badnwlanyeh, śttórych ilość moio obliczyć ekspo­
zytura budowlani. w Mielca, oraz udzielenie zapomogi »a 
robociznę.

Podpisani upraszają tedy: Wysoki Sojm rassy n ab walić;
Sejm przyznaje doraźną zapomogą dla pogorzelców mia­

steczka Rzochowa powiatu mieleckiego w samie I.OJO.OOO K.
Sejm wzywa rząd, ażeby pogorzelcom miacteczka Rso- 

ehowa dostarczył nasion na zasiewy ozime ! jare, oraz po- 
leelł ekspozyturze budowlanej w Mielcu zestawić koszta 
odbudowy, a nastypuis dostarczył pogorzelcom drzewa budul­
cowego i zapomogi na robociznę

Pod względom formalnym wnosimy na edesł&nie tego 
wniosku do koatisyi skarbowo-budżetowej.

Andrzej Kędzior i iow.

Sejm zebrał się na nową sesyę dnia 1 b. m. 
Na wstępie obrad marszałek zawiadomił, te na miejsce 
zmarłego posła W o j t a l a n i s a  wszedł do Sejmu pos 
S o k o ł o w s k i .  Trzej posłowie z Poznańskiego, Q r z e ­
p i ń s k i ,  C e g i e ł k a  i N o w i c k i ,  zrzekli się manda­
tów. Na miejsce dwóch pierwszych weszli posłowie 
B r o w n s f o r d  i Z a w i a r a ,  następca p. Nowickiego 
jeszcze się nie zgłosił. Dalej marszałek odczytał te­
legram z Ameryki, donoszący, że

|ol*ko-amerykańskie Io w . żeglugi kupiła pierwszy
©kręt.

Któremu dało nazwę „W isła*. Jest to okręt wielki,
0 pojemności przeszło 6.000 fon. Równoczefnia Towa­
rzystwo to nabyło wielką ilość stali, którą tym okrę­
tem wyśle do Polski. Jest to przepiękny czyn naszych 
ludowców w Ameryce, którzy, jak to donieśliśmy w po- 
przein m numerze, zł otyli pieniądze na utworzenie To­
warzystwa żeglugi, i, zgodnie z listowną zapowiedzią 
p. Mermela, już z końcom września b. r. zakupili okręt. 
Marszałek gorących słowach podziękował imieniem 
Bejmu dzielnym naszym amerykańskim braciom.

Wreszcie zawiadomił marszałek, że prezydent mi­
nistrów, P a d e r e w s k i ,  bawi obecnie w ważnych 
iprawach politycznych w Londynia i dlatego jest w Śej- 
nie nieobecny.

Następnie wszedł na trybunę zastępca prezydenta 
tinistrów, m i n i s t e r  W o j c i e c h o w s k i  i wygłosił 
wielką mowę, która była nietylko sprawozdaniem rządu 
! działalności, ale zarysowała przed Sejmem

program rządu,
Min. W o j c i e c h  o w s k i  zaznaczył na wstępie 

iż naszera najważniejsz8ra zadaniem było przekonać 
świat, ż a m y  sarni  n s i e b i e  c h c e m y  i b ę d z i e m y  
g o s p o d a r z y ć ,  że nie podaamy się żadnej obcej woli
1 będziemy samodzielnie nrządzać nasz byt państwowy. 
Jośmy oŁazsłi. Sejm, zaraz po swojem zebrania się, za­

rządził pobór sześciu roczników da wojsKa. Dzięki Sej­
mowi i naczelnemu dowództw n, p o w s t a ł a  z n i c z e g t  
p o l s k a  a r m i a ,  Która dowiodła,, że Polski naa slłf 
i może nakazać poszanowanie <łia swej woii, Siły tej 
używamy nie dla narzucenia niewoli naszym sąsiadom, 
ale przodewszystkiem d la  w ł a s n e j  o b r o n y ,  dl* 
zjednoczenia ziemi polskiej i usunięcia od na.\ niebez­
pieczeństwa V ojny i barbarzyństwa. Możemy dziś sco 
kojnie patrzeć w przyszłość, bo celo militarna, stawiane 
przez Naczeine dowództwo, zostały na ten rok osiągnięte. 
Narody obce przekonały się, że s i ł a  p o l s k a  mi e s i ®  
w o l n o ś ć ,  że żołnierz polski niesie na wschód hasło 
wolności, obrony przed despotyzmem i gwałtem. Armia 
swoja zadania spełniła. Koioj ma naród, który musi 
wewnętrznie tuk sięj rządzić, by państwo utrwalać.

S t o s u n k i  w e w n ę t r z n e  w P o l a c a  są cięż­
kie, ale nie r o z p a c z l i w e .  M a  s i m y  u t r z y m a ć  
p o r z ą d e k  i t o  s a  w s z e l k ą  c e n ę .  Musimy wy­
tężyć pracę na wszystkich polach i to za wszelką cenę, 
Manimy rozwinąć we wszystkich p o c z u c i e  o b o w i ą z ­
k u . —  I musimy pamiętać © tern, że P o l s k a  n i e  
m o ż e  b y ć .  p o l e m  d l a  e k s p e r y m e n t ó w ,  jakich 
widownią jest Rosy*. Minister stwierdził, że Polska 
taki cm polem ni® będzie. P o l s k a ,  o p a r t a  na  I n d z i e ,  
p ó j d ź i s  n i e  d r o g ą  r e w o l n e y i ,  a l e  d r o g ą  e w o ­
l u c j i ,  czyli pokojowego rozwoja.

R e f o r m a  r o l n a  musi być przeprowadzoną ściślt 
wedłng intencyi Sejma. Imieniem rządu oświadczył mi­
nister, że n ie  m o ż e  t a  b y ć  d o p n s z c z o n s t  j a k a ­
k o l w i e k  s a m o w o l a ,  ani stwarzanie faktów dokona­
nych, że wszystko robić się będzie tylko a? podstawie 
ustaw.

Sprawą bardzo ważną — mówił minister —  jest 
p r a w o d a w s t w o  r o b o t n i c z e .  To ustawodawstwo 
Sejm przeprowadzi, a rząd poczynił już przygotowania. 
Robotnicy jednak muszą także pamiętać o tern, że jedy­
nym ratunkiem przec;w cirożyźnie i nędzy jest r u s z e ­
n i e  s i ę  w a r s z t a t ó w  p r a c y .

S p r a w i e  a p r o w i z a c j i  poświęcił minister 
dłuższy ustęp. Stwierdził, że zbiory się opóźniły i c i i  
były takie, jakich się spodziewano. Stwierdził, że lud­
ność nśa nauczyła się jeszcze poszanowania dla prawa 
i nie odstawia naznaczonych kontyngentów zboża. 
Oświadczył wręcz, że t am,  g d z i e  r o l n i c y  n i e  
d o s t a r c z y l i  k o n t y n g e n t ó w ,  z o s t a n i e  k o n  
t y n g e n_ t z a b r a n y  p r z y  p o m o c y  w o j s k a .

Następnie mówił minister o pracy nad u t w o r z e ­
n i e m  a d m i n i s t r a c y i  w K r ó l e s t w i e .  Podał, żo 
dziś na w 71 powiatach'na 77 Królestwa samorząd zo­
stał już uruchomiony, a po miastach dokonano wszędzie 
w ybom  Rad miejskich. Zorganizowano również poLicyę. 
Liczba osób, zajętych w policji, wynosi obecnie 14.1.00 
niższych i 373 wyższych funkeyonaryuszy. Funkcyonuje 
ona coraz lepiej.

Dalej oświadczył minister, że musi się wyjaśnić 
k o m p e t e n c j a  w ł a d s y  w y k o n a w c z e j .  Sejm jesi 
suwerenny, Sejm rządzi, a to odbija się na organach 
centralnych, na rządzie, tem bardziej, że rząd dotych­
czas poparcia w Sejmie nie miał. Minister niodwuzna 
cznie dał do zrozumienia, żo k o n i e e z a e m  j e s t  
u t w o r z e n i e  w S e j m i e  w i ę k s z o ś c i  i z jej łom  
raądu.

Dalej omówił minister s p r a w ę  k o n s t y t n c y i  
Potrzeba jej uchwalenia jest coraz bardziej nagląca,
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Rząd stoi na stanowisku, ż e b y  N a c z e l n i k  p a ń -  
n w a  w y c h o d z i ł  s p l e b i s c y t u  i posiadał jak 
największy zakres władzy, oraz, że S e j m  m a  b y ć  
j e d n o i z b o w y ,  przyczem przewiduje się straż prawną, 
Aozoną z mężów zaufania Naczelnika państwa i Sejmu.

Mowę swoją zakończył minister w e z w a n i e m  
• f s z y s - t k i c h  d o  p r a c y  bo tylko wtedy, gdy wszyscy 
•godnie będziemy pracować, gdy będzie stał u steru 
rząd, cieszący się zaufaniem Sejmu, będzie w Polsce 
ioraz lepiej.

Następnie zabrał głos kierownik ministerstwa apro­
wizacji, p, S o b a ń s k i ,  i złożył sprawozdanie ze swo- 

’  jego działa. Oświadczył, it  koniecznym jest przywóz 
irodków żywności, ale konieczaent jest także ograui- 
ęzenie tegp- przywozu. Mowa jego nie zawierała głęb- 
izago ujęcia rzeczy

Na posiedzeniu tern wniósł poseł W i t o s  imieniem 
ęinbu nagły wniosek o wprowa;izenie wolnego handlu, 
,aś poseł D ą b s k i  nagły wniosek w sprawie zamierzo- 
&ego tymczasowego oddania G alicji wschodniej pod 
larzpd Polsce.

Na posiedzeniu dnia 3 października zabrał pierw- 
jży głos wśród ogólnego napięcia

minister skarbu Biliński.
Oczekiwano jego mowy z napięciem, zupełnie 

jsprawisdliwioneru, bo nareszcie stanął przed Sejmem 
fachowiec, który miał mówić fachowo o skarbowości. 
polskiej. Minister B i l i ń s k i  na wstępie zaznaczył, źe 
pragnie współpracować najściślej ze Sejmem i pragnie1 
służyć Sejmowi w kwest/ach finansowych radą. Stan 
skarbowy i ekonomiczny Polski nie jest dobry, ale nie 
est i beznadziejny. Różne się na to składają przyczyny. 

Przedewszystkiem b r a k  s p o i s t o ś c i  r z ą d u ,  bo 
niema rządu parlamentarnego, b r a k  s p o i s t o ś c i  
e k o n o m i c z n e j ,  bo dotychczas każde ministerynm 
postępowało zupełnie samoistnie, niewiele dbając o to, 
co się dzieje w skarbie. Poszczególne ministerstwa za­
ciągały nawet samoistnie za granicą pożyczki, o któ­
rych minister skarbu nie wiedział. Mówca postarał się 
więc o to, że utworzony został ^ak zwany komitet eko- 
uomiczny Rady ministrów, który stworzył spoistość 
ikonomiczną gabinetu.

Następnie przystąpił minister do omówienia budżetu. 
Budżetu przedłożyć nie mógł. Dotychczas budżet obej­
mował tylko Królestwo, obecnie obejmuje on także i Ga­
licję , natomiast Poznańskie rządzi się dalej samo. Rzą­
dzi się jednak tak, że tam podobno wydatki kryją się 
zupełnie z dochodami, tak, iż to na ogólny budżet nie 
ma pływu. W  tamtym roku budżet obejmował trzy mi­
liardy 890 milionów, w tym roku budżet do lipca 1920 
roku obejmuje sumę 8 miliardów 650 milionów dla Kró­
lestwa. Na G alicję  wypada odrębnie dwa miliardy. Do­
chody wynosiły w roku obieałym 840 milionów, teraz 
•ą projektowane na 1 miliard 780 milionów, oczywiście 
w Królestwie, Wojna kosztuje nas miesięcznie pół mi­
liarda. Zadłużenie państwa jest bardzo wielkie, ale po­
wstało ono głównie dzięki stworzeniu przez Polskę 
&nnii, co było koniecznością. Ogółem Pciska ma zacią­
gniętych ta granloą pożyczek na pięć nriiardów 72& 
m 'ionr v marek. Ponadto w kasie krajowej mamy pra­
wie h miliardów, tak, że razem mamy okrągło 9 mi­
liardów marek długu państwowego. Na kraj tak wielki 
i bogaty jak nasz, długi te nie są jeszcze zbyt zastra­

sza ące, guybyśmy dołożyli wszelkich sił sami, aby stan 
ekonomiczny i finansowy Fołski poprawić.

Co do p i e n i ę d z y ,  to minister Biliński weber 
tego, że druk polskich pieniędzy w Paryża i Lcndyni. 
nie mógłby być wykonany jak za kilka lat, z&mówP 
druk w drukarni państwowej w  Wiedniu, Za trzy d* 
czterech miesięcy pieniądze polskie będą już wydruku 
wane. Przedtem musi się przeprowadzić unifikację w& 
luty, to jest wprowadzić w Polsce pieniądz jednolity 
czyli marki.

Następnie omówił konieczność uchwalenia różnycl 
p o d a t k ó w ,  podatku majątkowego i spirytusowego, 
przyczem wystąpił przeciwko monopolowi spirytusowemu.

W  dalszym ciągu oświadczył, ze n ie  b ę d z n  
ś c i % g a ł p r z y  w y m i a n i e  p i e n i ę d z y  p o ż y c z k i  
p r z y m u s o w e j ,  bo wierzy w to, żs ludność da pań 
stwu dobrowolnie taką pożyczkę, jakiej państwo będzie 
potrzeDować. P o ż y c z k i  z a  g r a n i c ą  a a c i ą g a ć  
n i e  m o ż e m y ,  bo warunki i procenta są tak straszne 
że nie mógłby za to wziąć odpowiedzialności przeo 
Sejmem. Wreszeie oświadczył, że c a ł a  p r z y s z ł o ś ć  
l e ż y  t y l k o  w w y t ę ż o n e j  p r a c y  c a ł e g o  s p o  
ł e e s e ń s t w a .  • -

Sprawa Galicyi wschodniej.
Następnie Sejm uchwalił wniosek, przedłożom 

przez kom isję zagraniczną, stwierdzający, że Sejm od 
rzuca wszelką tymczasowość w odniesieniu do Galicy? 
wschodniej i domaga się włączenia Galicyi wschodni® 
odrazu w skład państwa polskiego,

Dyskusya nad sprawozdaniem rządu. •
Następnie rozwinęła się dyskusja nad sprawozda 

niem rządu. Pierwszy zabrał glos poseł Q ł ą b i ń s k i 
następnie przemawiał poseł S t o l a r s k i ,  poczem zabrat 
głos poseł Witos.

Mowa; posła Witosa.
W  świctaem przęmówieuin wystąpił prezes W itof 

przeciw rządowi z powoda niewykonania uchwalonycl 
ustaw, zwłaszcza dotyczących biednej ludności. Wszyst 
ko, co zrobiła władza, zrobiła źle —  i tem tłu au .ij 
się niedostarczenie zboża. Niektórzy gospodarze, waią-- 
więcej niż 10 morgów, wezwania dostawy nie oi-*,- 
mali, inni, mający 5 morgów —  zostali zm tuzem do d« 
stawy. Brak robotnika, narzędzi rolniczych, nawozóz 
sztucznych i warunki ogólne, są tego rodzaju, i& r o i  
n i c t w u  g r o z i  u p a d e k ,  j - e ś l i  r z ą d  n i e  p r z y j ­
d z i e  m u  z p o m o c ą .  (Na sali poruszenie). Do d»et* 
wy kontyngentu prowadzi nie droga przemocy, ale «pif 
ki nad produkcją rohaiczą. W sprawi* a jrow iu cy f s* 
znaczył, iż w kraju, posiadającym włam* t e j j  »4** 
k i l o  s o l i  k o s z t u j e  30 K. (Głos ca zs^r**"* 
dzić rady robotnicze), a litr nafty M I  (1#
lewicy wrzawa). Na wsi 30 procent 
zapasy tylko do Nowego Rokn, ze strettj t e  Si;
widzi się ani dobrej woli, ani zaradności. UptyrUKU 9? 
nów ministrów nie jest wystarczającą odpsrwie&zią ą* 
te zarzuty.

Wprost niezrozumiałe jest atanowjgko rtąć.e 
w s p r a w i e  r e f o r m y  r e 1 i? i  j. R«*-*ł3c.y» ee-fcr «* 
wzywała rząd, aby w a l e n u i
ustawę, potrzebną do wykonam* reformy rolnej. 
w ciągu miesiąca ni* zdołał tego aatynić, to z cfeolłf
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obrania się Sejmu powinien wystąpić z tym projektem 
Tymczasem dowiadujemy się, że rząd przygotowuje pto- 
ickt, wywracający zasady, uchwalone przez Sejm. Czy 
laki pomysł nie jest szkodliwy dla spokojności krajn 
w ehwiii, gdy utrzymania spokoju w kiaju jest kwestyą 
naszego bytu? Musimy przed tem przestrzec*! To zna- 
esy obniżać powagę Sejmu! Co innego, gdyby nastąpiło 
tylko rozwinięcia zasad uchwalonych, ale tu jest spa­
sienie i wywrócępie zasad. Z  tego musimy wyciągnąć 
tonsekwencye. Jeżeli w  tej chwili przystępujemy na 
towo do tej pracy, chcielibyśmy, aby była owocna, aDy 
/Ttzyscy przenieśli interes państwa nad interes osobisty, 
klasowy i to powinno się stać jak najprędzej. (Głosy: 
Brawo, brawo). Sądzimy, że rząd stanie na stanowiska, 
że ma byś stróżem ustawy. Przedewszystkiem dlatego, 
że wiemy, iż sprawa reformy rolnej, tak przedstawiona, 
może Sejmowa przysporzyć bardzo wiele kłopotu i nie­
pokoju Krajowi; prosimy, aby zejść * drogi eksperymen­
tów i pójść drogą dawnej uchwały sejmowej. (Brawa).

Następne posiedzenie odbyło się we wtorek dnia 
;  b. m.

Przegląd polityczny.’
Najważniejszą cprawą, około której obraca się 

Ostatnio polityka światowa, jest ratyfikacya i przepro­
wadzenie traktatu z Niemcami. Ponieważ ma on wejść 
w życie dopiero wówczas, gdy zratyfiknją go przynaj­
mniej trzy wielkie mocarstwa koalicyjne, przeto na razie 
i aż do tej chwili trwać musi stan piowisoryum,

r stan zawieszenia między wojną a pokojem,
który niezmiernie niekorzystnie odbija się na toku spraw 
politycznych, na życiu i nastrojach ludności na całym 
świecie. Ponieważ zaś traktat z Niemcami nie załatwił 
wszystkich spraw spornych między narodami, lecz, prze­
ciwnie, najtrudniejsze z nich zostawił w zawieszeniu, 
przeto wielkie mocarstwa nie spieszą się z ratyfikacją, 
uważając sprawę tę za dogodną broń, którą posługują 
się w obronie własnych interesów, wielokrotnie sprze­
cznych. Korzystają z tego Niemcy, gdyż mogą wyzyskać 
ewiokę zarówno w kierunku przygotowania się do kam­
panii plebiscytowej na Górnym Śląsku, Warmii i na Ma­
curach pruskich, co jest dla nich rzeczą tem łatwiejszą, 

‘ te  tereny te wciąż jeszcze pozostają w ich rękach, jak 
i w kierunku naprawy swych stosunków wewnętrznych, 
a ly  w uanym razie, jako zorganizowana siła, skorzystać 
* jakichś nieporozumień czy słabości państw koalicyj­
nych i wytargować korzystne dla siebie zmiany w trak­
tacie pokojowym. Korzystają z tego Niemcy także i po­
średnio, bo ogólny stan niepewności wpływa denerwu­
jąco na ludność krajów sąsiednich, co, razem z ogólno­
światowemu przesileniem gospodarczym, spowodowanein 
brakiem węgla i trudnościami dowozu żywności, powo- 
dnje skłonność do ruchów rewolucyjnych. Niemcy zaś 
niczego bardziej nie pragną, jak tego, aby sąsiedzi ich, 
a w pien rszym rzędzie Polska, pogrążyli się w odmęcie 
rewolucyi i aby oni mogli przed całym światem wyka­
zać, że są jedynym czynnikiem, który może utrzymać 
ład i porządek w środkowej Europie. Nie żehiją więc 
pracy i pieniędzy na podsycanie agitacji bolszewickiej 
i  rewolucyjnej, wiedząc, to

rewciucya — to grób niepodległości Psteki, j
Czech i innych państw słowiańskich.

Tymczasem jednak sprawa ratyfikaeyi przedłuża 
się niepomiernie. IV Anglii, która najwięcej ma powodu 
do zadowolenia z traktatu, wprawdzie ratyfikacya po­
koju została przeprowadzoną gładko przez oddany Lloydowi 
George’owi parlament, ale Anglia ma szereg innyeh po­
ważnych trudności do zwalczenia, które bardzo utru­
dniają jej politykę zagraniczną. Ponieważ zaś

Anglia je s t  obacnie kierowniczką iioiityki świa* 
tawej,

przeto jej trudności wewnętrzne wpływają niezmierni*, 
na tok spraw politycznych całego świata. Trudności zas 
angielskie wynikają w pierwszym rzędzie z n a d m i e r ­
n y c h  ź ą d s ń  r o b o t n i k ó w ,  które podważają równo­
wagę finansową państwa, następnie zaś z zagadnień na­
rodowościowych, wśród których na pierwszy pian wybija 
się sprawa irlandzka. Chcąc definitywnie załatwić obie 
te sprawy, zmienia Lloyd George zwolna kierunek swej 
polityki, przerzucając eię od konserwatystów, na których 
opierał się głównie dotąd, do partyi pracy. Zwrot ten 
nadaje także ton całej polityce zagranicznej Angli, która 
jeszcze silniej niż dotąd akcentnje prąd wolnościowy 
i samostanowienie narodów, choć ze względu na sprawę 
Irlandyi to ostatnie jest dla niej samej bardzo niedo­
godna. W obec tego zaś, że parlament angielski ma 
większość konserwatywną, nowy kierunek Lloyda Geor- 
ge’a natrafia w  nim na pewne trudności; stąd płynęły 
nawet pogłoski o bliskiej dymisyi tego w y b ite g o  męża 
stanu.

Fraticya po zwycięskiej wsjnia
również nie przedstawia tego obrazu siły i  zadewolenfa 
którego możnaby oczekiwać. D r o ż y z n a  środków ży* 
wności i obdłuźenie skarbu państwa z powodu olbrzy­
mieli kosztów wojny dają się we znaki ludności, której 
niezadowolenie stanowi wdzi-czne pole do agitacji so­
cjalistycznej, obecnie wyraźnie jaż b o l s z e w i c k i e j  
i g j r m a n o f i l s k i e j i  z N i e m i o c  p o d s y c a n e j .  
Żelazna wola i wytrwałość Clemenceau’a pozwala jednak 
rządowi francuskiemu tryumfować nad opozycyą socja ­
listyczną. Uchwalenie ogromną większością ratyfikacji 
pokoju przez parlament francuski jest dużym sukcesem 
rząau, zwłaszcza, że uchwałę tę poprzedziły burzliwe 
i gorące debaty, w czasie których traktat poddano po­
ważnej krytyce, jako nśsdoststecznio zabezpieczające 
francuskie interesa. W  polityce zagranicznej z b l i ż *  
s i ę  F r a n c y a  c o r a z  b a r d z i e j  d o  W ł o c h ,  pę- 
pierając ich dążenia na morzu Adryatyekiem, m. i.' 
także i pretensye do uzyskania R jeki (Fiuraa), którą 
południowi Słowianie uważają za konieczny dla ich no­
wego państwa port morski. O ilo w Anglii, a nawet 
i we Francyi, ratyfikacya traktatu pokojowego posrła 
dość gładko, o tyle dotąd nie można się spodziewać 
aby rychło zdecydowało się na ten krok któreś z dal­
szych państw koalicyjnych, wskutek czego wciąż brak 
koniecznej dla ważności traktatn trzeciej ratyfikacji. ^

W  Ameryce
toczy się na tem tle zacięta walka między prezydentem 
Wilsonem a większością kongresu i senatu, kiś rs są zło* 
tono a przeciwnej ma partyi republikańskiej Obok walki
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lwu stronniciw, Która jest spraw ą ściśle wewnętrzną, 
schodzi ta w grę niechęć części Amerj banda® do wejścia
0 skład Liga Narodow, co mogłoby pociągnąć za sobą 
-onioczność interwencji w Europie na wypadek nowej 
-rojny, oraz niezadowolenie z sukcesów Japonii, którą 
tzęró Amerykan uważa za niebezpiecznego konkurent*,
1 której traktat pokojowy przyznaje ważne zdobycze 
w Chinach. Wprawdzie istnieją wielitie dane, ze piezy- 
Im t  Wilson walkę tę wygra i traktat będzie ratyfiko 
wuuy, możiiwem jest jednak, żt> Kongres saoroponujc 
poczynienie w  nim szeregu zmian, w każdym razie waiaa 
a  ratyfikację znacznie opóźnia. J a p o n i a  wobec Tego 
również zwleka z rityfikncyą, czekając, jakie będą de- 
ijsye  Stanów Zjednoczonych.

W obec tego jeuyną n ad le ją  na szybką raty fis® cyę
*jfły

Wfochy.
Tymczasem jednak i tn ostatnio spw w y baidzo

ślę powikłały. Nacjonaliści włoscy domagali się zda w nu 
p r z y ł ą c z e n i a  R j ę k i  i p o b r z e ż a  d a i i n a t y ń -  
* k i e g o  d o  W ł o c h ,  co "było powodem poważnego za,*
Urgu z połndniową 'Słowiańszczyzną. Kongres pokojowy, 
pc?d •wpływem piezydenta Wilsona, nie zgodził się je­
dnak na oddani# Rjeki Włochom, proponując utworzenie 
s niej wolnego miasta na wzór Gdańska. W obec tego 
nacjonaliści ./łoscy ze znanym poetą d’Annunziem na 
sado, dokonali wojskowego zamachu na Kjekę. D T innan- 
z i o  o p a n o w a ł  z u p e ł n i e  m i a s t o  i proklamował 
przyłączenie go do Włoch. Rząa włoski znalazł się wo­
bec tego wobec b&ydzo Brudnej sytuacji, bo większość 
nacjonalistycznych partyj wiośkich stanęła otwarcie po 
stronie d’Annanzia, socjaliści zaś rozwinęli gwałtowna 
kampanię przeciw rządowi. Ri e i r a ,  mimo protestów 
państw ko&iicyjuyeb, d o t ą d  z n a j d n j e  » i ę  w r ę k u  
i ’A n ii a n * i a, rząd zaś włoski musiał r o z w i ą z a ć  
I s b ę  p o s e l s k ą  i z a r  z ą d z i ć  n o w e  w y b o r y ,  
kto. «by rozstrzygnęły waikę między nacjonalistami' 
a  socyaligfesń. Teai®*asiiem jednak odsuniętą została mo- 
4»łść ratyfikacji trafia ła  do ze&ranją nowej Izby czyli 
a* przeciąg kilku miesięcy.

lak się iu sprawy odbijają na ukształtowania się 
itoańuków n naszych Łajbliższyco sąsiadów w środko­
wi] t wschodniej Europie, napiszemy w najbliższym 
irzeglącui#

W sprawia 
torzedąży soli w Limanowskiem.

..MtfllOWa, w s f T O Ź d z l e r n i t n . ■>
Z fo.r^rzukseaim miniiśerftwa wur»Mw#kijigo ustaje* 

winna rodzaj L«wł,j centrali dla *prM d*iy>■w ił,;•-a nawet, 
1 . p, w tfłi!a*u,v'wr-j, ffyinaBzoTio jedynio?! 2-eh kupeow do 
r*»rnedaśy, w ifesańH Dwin*j taksa 3 -c b jw  redzaju ko- 
iisjouerow, Jest• to dla ludu nowa bolączka, albowiem 
y fierwssej li nil pozbawiano wielu fcupców ikri.muBgo 

1 nit.cn. eg o śeeiioda s m p r z e ji iy  *oii, a poaadto nv. aźona 
Uauośd z c waleta okoiic na to. » j po sói musi 2 ao 4  mii 
t#aw»ć sią do ŁimuDosry, T**katek osego artykuł t»n dro- 
S*re 1 rtzya w d s o  trudny® do ubycia,'--* nie łaj Boi*, | 
ty, Jas- iwa* srtyJtniy, #. prsśtys* wykazała, nie p„Me«U 
aa pa«*k,

f»a a e t«  w {ww.aei.) tip«H*ęr*ki» *• d# pujdainia

sprzeJaiy goli niektórym kupcom itała się krzywda, albo­
wiem przy przydziale pominięto firmy kupieckie, jak: To- 
r u i  Bieda, Jan Klimek, Maryj Biedroń (której mąż walezy 
na wojnie), Józef Twaróg ?■ Ser.lin, zniszczony na zdrowiu 
wojną, a nalnir ast przydzielono sprzedaż kupcom, którzy 
jo* majątek na wojnie, porobili, u w ize.cgóljuuśei mają już 
przyznane do apizedaży cukier i mąką, a mając n. p. przy­
dział de sprzedaży cukru 15 metrów, mąki 10 metrów a zy­
skiem 1 K na kilu, zarabia uszczęśliwiony przydziałem ku­
piec miesięcznie 25CO K, czyli jeden się Logati, n inni 
kupcy starzy z grodu zginą.

Meżeby pp. posłowi* poczynili kr«ki eelem usunięciu 
powyż wytkniętych niewłaściwości, zwłaszcza, że ebecnio 
ląiyd de wolnego handlu powinniśmy, a nie do tworzeniu 
nowych ieeatrąj, utrudniających handel ludności I tak znę­
kanej róinemł centralami —  i nie wabegaenć 'edaostek 
prorogowanych kosztom ludności, a z  uszczerbkiem drugie! 
kupców.' _ _ _ _ _ _ _  Ctei.

K!fska opałowa 
nawet w powiecie żywieckim.

Powiat żywiecki, który ma tyle urzewa że ono 
wskutek niedołężnej gospodarki gnije w lasach, stoi 
przy nadchodzącej zimie przed k a t a s t r e f ą  o p a ł o w ą .  
Sikoty w powiecie, z powodu braku op. łu będą zmu­
szeń* zamknąć swoje pot! woje dla tyln tysięcy dziatwy.

Właścicielem niemal wszystkich lasów w pow.eci# 
’ est aicyks. Stefan z Żywca. Pomyślałby kto. te dyrekcja  
arcyksiąsęca nie chce puprostn drzewa sprzedać. Otóż tak 
nie jest. Podnieść mtazę to. co słuszne. Żadna zzkoł* 
w powie ci*. nawet w Rajkry?yznie;szych czasach, ni* 
była pozbawiona opału. D y r e k c j a  a r c y i  s. d o s t a r ­
c z a ł a  i u ł a t w i a ł a  n a b y c i e  d r z e w a  s z k o ł o m .  
Obecnie jednak trochę się zmieniło. Dobrami arcyksięcią 
zarzadza „Państwowy Zarząd*,którego dyrektorem z ramie* 
mu rządu jest p. S y  m. Rząd zająi w lasach xr<*ykuiątęch 
ns cele opałowe i bndowiane, w myśl nćhiA ij4fejm a o z*r 
beztiieczenin oprłi: i budulca dla inaności, ogółem 40,000 
nu9 drzewa, u w tem 16.000 na* drzewa twardego. Jeżeli 
wyłączymy * tego 4000 xna drzewa twardego dla dyrek­
c ji , słażby, deputatów i t. p., to pozostaje „Państwo­
wemu Zarządowi" 12.000 mJ drzewa trwardego opało­
wego do dyspozycji, W  myśl n co wały Sejaan, drzewo 
to powinno służyć dla ceińw opałowych ludności, szkół, 
urzędów* i t. d. Oasośae rozporządzeni* wykonawcze 
ministesibwa robót publicznycn i rolnictwa zostało wy­
dane i rozporządzenie to powinien „Państwowy Zarząd" 
respektować. U nas wydaje się jednak rozporządzenia 
aa to, by je  każdy według rwego aznama stosował. —  
Cóż więc tizis.se się z teiu drzewem ? Od llpss b. r. ■*ią 
frpdanSa o przydział drzew# dla szkól w „Pahalwnwyia 
Zarządz ę 14, da dziś dnia jednak nie *ą załatwiane. —  
D y r e k t o r  p; S j m  r o b i  t a k i e  c z a 1« u e t r n dl­
ii c ś c i, że kto r&z interweniował n niesro, drugi .aa 
odniechce ma się tei iaterwęncyi. Każdego ze zgłasza 
jacych częstuje „Państwowy Zarząd" drzewem miękkimi, 
naturalnie xaiże w miuimalnej ilości? Ile ma mnsiałaby 
u. p. szkoła takiego drzewaiispalić i jakie sumy ogromu* 
myślałaby gmina n* taki 'upai-. wydać, to p. Bym* wcaU 
nic obebeńsi. P. dyrektor tłómaczy się ttm że drze w j 
twardego sprzedać uit- moae/tno cały kontyngent drzawt 
twmrdwgo % tt£c?kiróż*cvch przezoafią* Jo łn o ry l



„ Union* w Węgierskiej Górce, która to fabryka ma 
rzekomo wyrabiać chemikalia, potrzebne do wyrobn 
pro u, węgiel drzewny, surogat do wyro ba octu i t. d. 
Nadmienić muszę, te produkt, otrzymany w tej fabryce, 
po odpowiedniem rektyfikowania, dopiero gdzieś w trze- 
ciem stadynm, jest gotowym do wyrobn proch a. Pro- 
Inkcya zaś jego jest tak minimalną w stosunku d o . 
zużycia materyała drzewnego, że nietylko, iż się niej 
opłaca, i dyrekcya dopłaca do tego, aie i wojskowość 
nie ma z tej produkcyi prawie żadnej korzyści. Podo­
bno ministerstwo handlu nakazało utrzymanie tej fa­
bryki w ruchu za wszelką cenę, pomimo, że daje de­
ficy t Możeby jednak ministerstwo rolnictwa wglądnęło 
w tę sprawę i zarządziło co potrzeba. Byłoby wprost 
zbrodnią narodową, gdybyśmy nawet w powiecie ży­
wieckim, gdzie drzewo w lasach gnije, zmnszeąi byli, 
wskutek jakiejś tam fabrykcęki, czy też u p o r u  p. d y ­
r e k t o r a  Syta  a, szkoły w zimie zamknąć i pozbawić 
tyle tysięcy dziatwy nauki. Co ważniejsze ? Czy fabryczka 
i upór p. Synsa, czy oświata, zwłaszcza w dobie obec­
nej, i egzystencja ludności, pozbawionej opału? Jeżeli 
ministerstwo handlu chce za wszelką cenę fabryczkę 
utrzymać, to niechajte całe państwo dostarcza jej drzewa 
do fabrykaoyj, a nie jedynie powiat żywiecki, który 
przecież nie jest w możności pokryć zapotrzebowania 
tej deficytowej fabryczki, nie mówiąe już o opale dla 
ludności, szkół i t. d. W obecnych ciężkich czasach, gdzie 
katastrofa opala grozi prawie całej Europie, interes je­
dnostki, interes fabryki, musi ustąpić interesowi ogółu.

Do posłów zwracamy się z usilną prośbą o porusze­
nie tej ważne] dla powiatu sprawy. Uehwa Sejmu 
powinna być wykonaną i należycie respektowaną —  
o tę tyłka robaostkę nam chodzi. vA s.u

Posłowe I M  przed 00orcasnl.
GogoIÓW, w Strzyżowskiem.

21 września odbył się u nas wiec sprawozdawczy 
posłów naszego powiatu, pp. Antoniego S z m i g 1 a i Toma­
sza Ś w i e r a d a .  Po sumie zabrało się przeszło 4 tysiące 
ludu pod budynkiem Kółka rolniczego. Przewodniczył wie­
cowi B y ś  z Gogoiowa, sekretarzował Feliks K o l b u s z ,  
kier. szkoły z Glinika Górnego. Poseł Antoni S z m i g i e i 
w dwugodzinnem przemówieniu, pełnem swady i rzeczowej 
prawdy, omówił wszystkie ważniejszo przez Sejm uchwalone
0 sita wy, sprawę granic Polski, stosunek nasz do sąsiadów
1 stosunki wewnętrzuo-polityczne.

Następny mówca, poseł Ś w i e r a d ,  przedstawił usto­
sunkowanie się grap politycznych poselskich i omówił naj­
ważniejsze potrzeby powiatowe ięm inne. Następnie przema­
wiał miejscowy ksiądz wikary. Po przemówienia kierownika 
gzfcoły z Gliaika Górnego uchwalono pełne votam zaufania 
dla oba posłów i barzą oklasków podziękowano im aa gor­
liwą i bogatą w »we skutki działalność w powiecie.

Peiiks Kolbusz, sekretarz,

Blizno, w Brzozowskiem.
W  niedzielę dnia 7 września odbył się u nas wielki 

wiec, awołany przez miejscowy komitet Indowy, w którym 
wziął odział poseł Walenty T o c z e k ,  członek P. S. L. Pia- 
Stewedw, i Józef M a t u s z ,  Stapijąszczyk. Przewodniczył W oj- 
siieh J o p e k ,  następcą był Stan, B a r a ń s k i ,  sekretarz*wał

Stan. J o p e k .  Po zagajenia zabrał głos poseł Walenty T o  
c z e k ,  który złożył sprawozdanie z dotychczasowej działalne 
śei stronnietwa w Sejmie, objaśnił nioktóra usuwy, uc.hw# 
lone przez Sej m, omówił sprawy aprowizacyi powiatu, spraw, 
reformy rolnej i sprawę zasiłków. Z kolei zabrał głos pose 
M a t u s z ,  który skreślił politykę wewnętrzną i zagraniczni, 
W dyskusyi, jaka się wywiązała, przemawiał dr T o m  k i e 
w i c  z, który zachęcał do zjednoczenia stronnictw ludowy cl 
i stanął w obronie rządu polskiego przeciw wywodom post* 
Matusza, Na jego propozycję uchwalono jednomyślnie rew 
łucyę, wyrażającą klubowi P. S. L . Piasfcoweów, prezesów 
Witosowi i posłowi Walentemu Toczkowi pełne zaufanie & 
pracę dla lada, rezolucyę, domagającą się przywrócenia we! 
nego handlu, domagającą się od posła dra Kotuli, by złaij 
mandat, od ftosła Matusza zaś, obecnego na zgromadzeni* 
by wstąpił do klubu Fiasiowców, wreszcie rezolucyę, » m »  
stającą przeciwko odbywającej się obecnie w szyb kiom teuipi* 
bezładnej parcelacyi ziemi Uczestnik.

Ważn® 
dla ludowców w Sandeckiernf

W  p i ą t e k ,  dnia 17 b. m., o god;;. 10 tej r?.a 
odbędzie się w  Nowym Sączu, w  sali ratuszowej, zz 
branie delegatów grota z eatago powiatu, wybraa>c,l 
w roku 1918. Porządek obrad: 1) Spi&wozdaaie poseł 
skie; 2) Aprowizacja powiatu; 3) Sprawa opału 
4) Sprawy szkolne; 5) Sprawy gospodarcze.

Na zebranie to wszystkich delegatów gmin na* 
uprzejmiej zapraszamy.

Narcyz Potoczek. D r Stanisław Ćwikomki
Józef Bączkowski,

Ważne
dla ludowców w Grybowskiem

Duia 20 fa. m., w poniedziałek, odbędzie się w Gry 
bowie, w sali Bady powiatowej o godz. 1 l e j  rauo pa 
wiatowe zebranie Piaatowcow. Prosimy d e l e g a t ó i  
g m i n n y c h  o przybycie, celem omówienia najważniej 
szych spraw powiatu.

Narcyz Potoczek. J ózef Bączkowski.

Z  powiatu nowosądeckiego. '
Dnia 22 sierpnia b. r. zwołał poseł Narcyz P o t o  

c z e k  członków organizacyi chłopskiej w powiecie Nowj 
Sącz do Rady powiatowej. Przedmiotom obrad były sprawj 
powiatowe. Na zgromadzenia tem possł N. Potoczek słozyi 
sprawozdanie, posaem rozwinęła się debata nad potrzobam' 
powiatu. Uchwalono na wstępie rezolucyę, wzywającą odpa 
wiednie czynniki do zajęcia lasów w tych częściach powiatu, 
gdzie takio lasy się znajdują, i dostarczenia w pierwszym 
rzędzie opału szkołom, aby nauka mogła się boa przerwy 
odbywać, oraz dostarczenia, gminom potrzebnego drzewa opa­
łowego. W  sprawie taj odbędzie się posiedzenie komisy! 
powiatowej dla rozdziała drzewa; mamy nadzieję, te  ta) 
starostwo, jak i kierowniotwo ekspozytury budowlanej sprawa 
tą gorliwie się zajmą.

Na zgromadzenia uskarżano się na nadużycia czynni­
ków straży miejskiej, dokonywano m  Iniąęśal wiejskiej
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w ani targowe, prsy sprzedaży artykułów, będących w wol- 
< ro  handlu; omawiano sprawy nauczycielstwa i szkół, oraz 
Mbudowę zniszczonych budnnków i zabudowań szkolnych. 
Jskarżano się na zastój w robotach na drogach p,*wiato- 
rych i gminnych, które wskutek klęsk elementarnych są 
<upełnie poniszczona, a wydział Rady powiatowej nic prawie 
da przedsiębierze w celu uruchomienia chociażby częściowo 
cemanikrtcyi kołowej. Omawiano te i  sprawę aprowizacyi 
-ni); górskich i wyrażono życzenie, aby ezynniki wykonaw­
c ę  udały na względzie te okolice i zawczasu dopomogły 
ldności zaopatrzyć się w środki aprowizacyjne; poruszono 
irreszcio sprawę dostarczenia ludności zboża siewnego. —  
W debacie tęj zabierali głos szeroko obecni chłopi, a prze- 
iswszystkiem pp. K u b i s z  Józef, Z a j ą c  Józef, nauczyciele: 
B o d z i o n y  Jakób, R o l a  Erazm, M a raak  Jan, wójt 
4 Podola Wojciech M s m i s a o k ,  J u r c z a k ,  burmistrz 
I Muszyny i w. i.

Na wszystkie interpelacje i zażalenia odpowiedsiał 
toseł P o t o c z e k  i obiecał załatwić poruszone sprawy po- 
Byślnie wedle sił 1 możności.

Na zebraniu wyrażone ubolewanie, ie  w niektórych 
siołach ni« odbywa się nauka rc-ligii z powodu braku fut- 
aanek dla dowozu katechety; omawiano też sprawę zatoże- 
i* _|PólM powiatowej handlowej dla zaopatrywania ludności 

f  artykuły odzieżowe, sprowadzania żużli, koksu kowalskiego. 
fa przemowie pp. M a l i s z a ,  S z k a r a d k a ,  M a m a k a ,  
J s e ł c a  zgromadzenia zakończono po przeszło 7-godzinnycb 
bradach, uchwalając* votnm zaufania posłowi P o t o c z k o w i  
• zajęcie się zgromadzeniem i pilnowanie spraw powiatu, 
trss wszystkim posłom, wybranym w powiecie, i całemu 
tlnbuwi Piastowców. Sekretarz

Z powiatu kolbuszowskiego.
{Po żniwach. —  Obawa przed głodem. —  Środki zarad­
cze. —  Brak nawozów sztucznych. —  K to to zapłaci. —  

Skutki warckolstwa.)
Żniw tak marnych,1 jak tsgoroełne, powiat koJbnssow- 

ik! dawno ni* pamięta. SknwHetn długotrwałej s;otv prze­
s u n ą  część zboża ozimego i jarego znpałuie zmarniała. To, 
to zosW o i data się swleźć do stodoły, wydaje bardso mało 
i to lichego ziarna. Kopa dużych snopków wydaje do 40 kg. 
a miejscami to nawet połowę togo. Stan ziemniaków jeszcze 
gorszy, a to, co gospodarze spodziewają się wykopać, wy­
starczy zaledwie do wiosennego sadzenia. To też po żniwach 
tanrfjjst uciechy i radości, emu tek ogarnia rolnika.

Rozpaczliwy stan aprowizacyi suany jest powiatowym 
saynnikoiB, którzy wszelkimi sposobami starają się, aby 
Sera* w jesieni zakupić żywność, & zwłaszcza kartofle. Na 
posiedzeniu powiatowoj Rady aprowizacyjnej upoważniono 
ifcładnicę Kółek rolniczych w Kolbuszowej do sprowadzenia 
jak największej ilości aiemniakóu dla zaaprowizowauia lud­
ności y-ow.situ. Zarząd pew. Kółek rolniczych wysłał do gmin 
i Kółek rolniczych wezwania, aby ludność zawczasu zgła­
dzała swe zapotrzebowania. Jest więc obowiązkiem naezel- 
lików gmin, Kółek rolniczych i wszystkich, którym dobre 
powiatu leży na sercu, j a k  n a j p r ę d z e j  z r o b i ć  w y ­
k a z y  z a m ó w i e ń ,  aby przed zostaniem mrozów ludność 
w ziemniaki, po tańszych cenach, zaopatrzyć *ią mogła.

Kolbnszowskie piaski wymagają wiele nawozów sztu- 
jpnycb. Przez eały czas wojny, złomie tak ubogie, pozba­
wione pokarmów roślinnych, wydają, nawo* prsy sprzyjającej 
ótegedzjp, coraz -\rn«i»aie- TT«llne starania Kółek i Spó­

łek handlowych, aby sprowadzić do powiatu maki k o s t n i  
lub tomasyny, spełzły na niczem. Z tego skorzystali kolbę 
szowscy żydzi i sprowadzili do powiatu eałe dziesiątki »* - 
gonów fuszorowanyeh nawozów i sprzedają je po bardao 
wysokich cenach. Są tacy, którzy płacą drogo za beczkę 
cementu, ezem mogą grunta swe zepsuć i wydajność gleby 
nie zwiększyć, lecz obniżyć. Żydki na fabrykowanych nawo­
zach zrobią tysiące, a rolnikowi te faszerowano popioły prsy - 
niosą tylko stratę. Ministerstwo rolnictwa i cała groma-u 
różnych referentów i komisarzy rolniczych powinni zdoo: < 
się na jakie ezyny i postarać się o sztnezne nawozy, be* 
których nie powiększymy nigdy produkcji rolniczej, i widma 
głodu ciągle grozić nam będzie.

Jeszcze austryzekie rządy zabrały w powiecie bydła 
na miiiosy koron, już dochodzi rok, a poszkodowani' ni« 
otrzymali zapłaty. Bydło to sprzedali ei, którym potrzeba 
było pieniędzy na domowe wydatki. Te coż wszyscy poszko­
dowani, któryeh w powiecie są eałb sotkl, preszą posłów 
Piastowców, aby w Sejmie poruszyli tę sprawę i spowodo­
wali wypłatę tych milionowych zaległości.

Żaden powiat nie ma tyle małych, karłowatych gosrc 
darstw, co powiat kolbuszowśki. Corocznie wyjeżdżało z p* 
wiatu na sezonowe roboty do Prus i na Saebsy setki n ł*» 
dzieży; wyjeżdżali, bo w domu nie było co jeść, oo piaszczy­
sta koibuszowska gleba nie mogła wyżywić swych dzieci. 
Obszarów dworskich mamy w powiecie kilkanaście a z tref* 
parę znajduje się w rękach żydowskich.

W  zimie i na wiosnę, kiody Piastowey cała eife 
pracowali nad reformą rolną, właściciele żydowscy zlękli si^ 
i zamierzyli grunta swo dobrowolnie sprzedać. W  Hadykówce 
i Prz idborzu potworzyły się spółki chłopskie, które miały 
zakupić żydowskie obszary. Chłop kolbuszowski, który tej 
ziemi ma bardzo mało, chciał jeszcze przed uchwaleniem 
reformy grunta zakupić I powiększyć maleńkie gospodarstwa 
rolue. Już miały nastąpić ugody, gdy, nieproszony piaes 
nikogo, zjechał do powiatu słynny warchoł, poseł z Tarno­
brzeskiego, Dąbal. Na wiecu w Kolbuszowej i Majdanie, 
Dijąc się w piersi i zaklinając na sweg« rodzonego tatusia, 
przyrzekł z* darmo tyle gruntu, ile tylko chłopi zechcą -— 
zabronił kupować grunta, bo rząd to wszystko za darmo da, 
bo w Sejmie je it on, to tak stać się inusi, jak on zechce. 
Ludzie, słysząc, że grunta będą za darmo, r o z w i ą z a l i  
i p ó ł k i  i czekają, kiedy Tomasz Dąbai grunta rozdawać 
zacznie. Tymczasem uchwalono inną reformę roiną i żydzi, 
widząc, ie  ta reforma dużo im ni® weźmie, potroili ceny ziemi, 
sprzedawać gruntów nie chcą. Tak, dzięki posłowi To­
maszowi Dąbalowi, żydowskie obszary dworskie, którą debro 
wolnie i po tanieh eonach, ehei&iy chłopom grunta sprzedać 
dzisiaj istnieją, kpiąc sobie z reform, a chłopi, słuchają* 
obietnic pana posła, niistylko nie powiększyli swych gruntów 
lecz, jak na ironię, grunta to dzierżawią, płacąc lub odra­
biając o wiele więcej, niż dozwala ustawa. Te też dsisiaf 
w powiecie kolbnszowskim nłyssy się taką prośbę: „Od pe 
wietrzą, głodu, ognia I wojny i od cbiscansk i zaklinać 
Dąbala zachowaj nas, Fanie*. Jan Bielak z Hadykówki

0 % © w i© to i I& ed& ko ji.
A . J u s z c z y k ,  S z c z u r o w a :  Za czas niewoli żołdu 

pen teraz nie dostanie, bo państwo polskie nie może płacił 
długów z& Austryę. Jgżeli przy układach z rządem austrys 
ckim. rząd polijti wydobędzie na ten cel pieniądze, to ogłu 
simy to w »Piaście* i napiszemy, jak się o nie należy .«f» 
rać. — W ł .  W a fd e e s k a , Z e d z ie l e i  Książki można sprc



r ' e
wadzić. Ceny poda pann księgarnia, są one bowiem  ru /n  
ar różne książki. — i\. S k is h ii* , itos-ysłssw  j  Zgłoszenia 
przyjm ują i udzielają in form acji państwowe urzędy po­
średnictwa pracy, któ~e ea we wszystkich większych nna- 
etach. — J_, K a m ih s u f , h s n k e :  s t r j  My n i  mamy na 
akładcie maszyn rolnfczyelll Zwrócić się pen powinien do 
jednej z tych firm, które się w »Piaśeie« ogłaszaia i podają 
zr.wsźe swój dokładny adres. — 4 .  j a k w ą  L ipnicn  
\VEaikat O paszport należy sin starać w ministerstwie 
spraw zagranicznych. Starać się trzeba przez starostwo. 
Jechać m igłby pan przez Gdańsk, a potem okrętem. Podróż 
taka kosztowałaby jednak dzisiaj bardzo diito. Sprawę 
brata poprą nasi posłowie, czy się jednak uda załatwić ją, 
pomyślnie, jest rzeczą wątpliwą, gdyż ochotników władze 
wojskowe nie zwalniają. — .1. K a le ta , B e b r e k :  Wiado­
mość o.wrnomnianej nominacyi jest przedwczesna, Do dra 
Barr"i najlepiej adresować: Warszawa, Sejm, Klnb Pia-
stowców. Po wniesieniu podania pros/.ę nam dać znać, 
a któryś z posłów naazych poprze je — 25. M a s z y  ińska, 
S b g f t  Kie możemy, piestety, nic poradzić, bo ochotników 
nie mośna z wojska ickiamo.wać Ponadto uwzględniane są 
reklam acje tych tylk„ rolników, którzy, mają więcej niż id 
m orgów genntu. Praasjsnerate-śr „ P ia s t a 14: Pienią­
dze do Ameryki może pan przesłać, n. p. przez Bank prze­
mysłowy, Kr ików, Rynek głów ny.31. Zaznaczyć jednak mu­
simy, że dolar kosztuje obecnie około 80 K. Przyrządy 
chemiczne może pan dostać w magazy nie Drobnera, Kra­
ków, plac Szczepański. Po maszynkę i formę niech się pan 
zwróci do firm y: Halski, Kraków, Sukiennice. —■ 25. G ą - 
Az\ u lo w a ,  M a n ió w ; J .  Z ie m b a , K t s m e f i® }  W2 kVa»- 
a t y d s M : Zapytaliśmy. Jeżeli otrzymamy jaką wiadomość, 
zamieścimy ją  w * Piaście*. — M . i i r ą c z e k ,  Ł lo ia a o w a :  
Sprawą powrotu Polaków z Ameryki zajęło się minister­
stwo spraw zagranicznych. Powrót jjpst dlatego utrudniony, 
ie  orak okrętów pasażerskich. Pieniądze i pi kunk* przyjdą; 
trzeba się tylko uzbroić w trochę cierpliwości.—14. S n aaj- 
k ie w ic *  Ć ię ik o w ic a t  Proszę się zwrócić do generalnej 
delegatury, wydział administracyjny, Lwów, namiestnictwo.— 
ń ą a r z j ia , .  K a g o s t y a ;  Jak oatąd, nie zawiadomiono nas 
supetnie o otwarciu wspomnianych przez pana kursów. — 
F r .  L e m p a r t ,  T lu c z a ń :  O paszpert naiezy eię starań1 
w starostwia. — j . 'Z a j ą c *  s w i d a i k :  Proszę się zwrócić 
do szkoły ślusarskiej w - Świątnikach Górnych koto Krako­
wa, a tam udzielą panu 5 szczegółowych infortnacyj ś do­
niosą, czy jest jeszcze miejsce. — J .  k u la w it t l^  2  b a o n  
l a p e r ć w : Sprawę pańską poruszą nas, posłowie w mini­
sterstwie spraw wojskowych — 38. K y f t k a ,  SSySiaty- 
€Z»S- Proszę się zwrócić do Czerwonego Krzyża, Kraków, 
ulica Pędaiohów 18. — F r .  N a w ic k l , N m w w m :  Kkapo- 
sytura odbudowuje domy tylko tym gospouarsom, którzy
Ie stracili wskutek działań wojennyćh. — 4 .  W ^ I M b ia i f  
ł ł ,  W e a a j a  a .  Do Francyi maj ( wyjeżdżać tylko męż­

czyźni, ł  nie kobiety. — S ie
s t a w a :  Jak słycnać, Ameryka ma ti*m jeszcze dostarczyć 
tłuszczów. — a l y t e l a l k  z  C z e r n i c h o w a :  Cena ziemi 
przy pareeiowama • j oj p»-zez państwo będzie j  pewnością, 
niżs:a od tej, która “ się teraz płaci. Szczegółową ustaw- 
o reformie rolnej opracowuje rząd i przedłoży ją  nieza­
długo w Sejmie. — K . S e tn ik , O s ie le c : .  W sprawie za­
jęcia, oraz w sprawie, wyjazdu do Francyi proszę się zwró­
cić do państwowego „rzędu pośrednictwa pracy. -  Sta 
B t p o n l t ,  P a n i a ia w i t e r  Proszę się zwrócić do Z w ózk a  
stolarzy Kraków, ulica ,y iślna. — S a m o u k , J .  f*»; Pole­
cić możemy firm ę: J Kroi, Kraków, ul. Wiślna 2.

EL. B o b e r ,  E łotn araU s: Akademia iasowa jest we 
Lwowie. Wie ogłoszono jednak, czy będzie otwartą w tym reku, 
czy nie. Najlepiej pojechać do Lwowa i poinformować się. 
W rektoracie należy poprosić, by zawiadomienia rektoratu 
Umieszczano w pismach ludowyąu — J a n  t e *  W a ła , 
N is k o :  W  pierwszej spraw ie udzieli p a S  poseł dr Bardei 
Jako szef kom isri oświatowej. Adresować do W arszawy: 
Bejm. Pozwolenie na wywóz mus; pars otrzymać ze staro­
stwa w Nisku. — A . T .ip e is , J .  P a w io w s jt i ,  Iż o tn o w s  
Sprawę poruszymy w inspektoracie pocztowym. — C zy - 

t t e ln h  I  i l i . d i i r ą  Pułk, o który panu chodzi, znaj di je 
się na froncie poza Mińskiem. J .  F « q -
a y M i d e i  Po cukier dla psgzóL  trzeba się zw rócić do To­
warzystwa rolniczego, Kraków, plac Szczepański 8, Prze­
syłka z Ameryki najpewniejsza taka, jak była ogłoszona. 
Taczki aa razie ais dochodzą. — SS. Ś a le ż t -u , G£ęł>feł*g:
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Tego rodzaj u rzeczy zamieszczać me możemy. — A . "itry*
L*iIe. Z a w jjk  5. W  sprawie przyspieszania wypłaty za 
sitku proszę rię zwrócić do posła Andrzeja Sredniawskie&t 
w Górnej W si, poczta Myślenice. Jeżeli syn ma więcej ja* 
32 lat, to zostanie wypuszczony z arm,i. O reklamacji nieniJ 
mowy. — W . Czu-Uałn, © t lfs y w -S ł: Nutnaj wysyłamy 
Widocznie ginie nr poczcie. Zródii. nabycia malin, ci jakie 
panu chodzi, nie znamy. — K . te y r o b e k , Łopus^ssa* 
Gdy tylko zostanie utworzony Bank ziemski i ustawa rofnt 
zostanie uchwalona przez Sejm, będzie pan mógł posłaryf 
się o kredy* i kupić większe gospodarstw ;. Za piK!r«s?s 
ratę. do końca h. r. należy się nam 9 K. — G&y U: 
L i ^ e i i i c a  a .  T . B , ; Gdy powstanie zakład redy to wy 
dla odbudowy, będzie pan m ógł mieć pomoc państwowt 
przy odbudowie. Nastąpi to w każdem razie w ciągu naj­
bliższych dwóch miesięcy. — M . B e n t a « łp  
Sprawami temi zajmie si$ Sejm w ciągu październiki# 
Szczegóły ogłosimy.

S ta ; y  c z y t e ln ik  Wiadomości, nadćho
. dzące ze Syberyi, są sprzeczne i niepewne. Gdzie się B oi*  
obecnie znajdować wspomniana grupa wojsk, nie- tw etay,- 

S z?  m on iak ,.. R o n u e ł t M i 'i e »  D t ; Państwo potskj# 
nie wypłaca nalezytości za szkody wojenne, gdyż nie m 
na ten cel pieniędzy* Gdy Polska’ Otrzyma odszkodowani* 
wojenne, należytość za zniszczone rzeczy pani dostanie, ■- 
S ta ły  e s jr te la tt f z  T a r n o w a .  t  powoda- likwidowałrfs- 
dawnej Centrali dla odbudowy, mu istersśw-o wstrzymała 
udzielanie pożyczek drobnym przemy słowcotn. Za pes^ca 
czas będzie ją można jednak uzyskiwać wprost z t a S s r  
sfcwa candlu.' — F ltratonrcy  z  'd s t r o w ó w  S j«r# R .s  Bu­
dów*#. kolei Rzeszów—Tarnobrzeg nie może zostać teras 
rozpoczęta, bo w skarbie polskim niema na razie pieniędzy, 
fcobotnicy, chcący wyjechać do Francyi, mają się zgłaszaj 
w państwowych* urzędach pośrednictwa pracy, w lipcu zo* 
sta' y  uchwalone przez Sejm zasady reform y rolnej; obecnie 
Sejm musi uchwalić nstawę o reformie rolnej, którą rząd 
Sejmowi przedłoży. W iadomości o sprzeciwianiu się koalicji 
są wyssane z parna. E /form a rolna przeprowadzana jest 

: obetnie wszędzie. — J .  P e le ,  R a d o l o w i e e ; Szkołę orga- 
j nistów mają XX. Salezyania w Przemyślu. Proszę się taię 
zwrócić. — 'M. M IczkO j C tu k eim ierz :- Prenumerata ni 
*ok bieżący nie została zapłacona — W . R o s t n l k , '  J s r o i  
s z a w fu e *  Za zamieszczanie korespondencji nie przyjmą* 
jem y żadnego wynagrodzenm Przesłane nam jheniądzc p o  
liczyliśmy na prenumeratę >Piasta*. K orespondencji pap, 
skiej nie zamieścimy, bo mamy wrażenie, że załatwia p̂am 
w niej ouobiute porachunki.. — F r .  B a t « r »  B o b r a :  Niech 
się pan zwróci do powiatowej .komendy uzupełniającej, a tam 
udzjelą panu informaoyi. — Sf. B y k te n & ftf , w r S R w y : 
Musi się pan postarać o dokumenta woiskowe. 
tego za pana załatwić nie możemy. — J .  F i r n ^ S e n i a a t  
Po gramoion proszętóię zwrócić do f ir m y  U . lle -gcr, Kra­
ków, ulica Szewska 22 .’— W . H a łe b ,  J a g i c ł a :  O cukier 
dia pszczół należy się starać w Towarzystwie rolniczem. 
Obecnie rząa polski nie wypłaca odszkodowań wojennych, 
bo nia ma na ten cel pieniędzy. — F . fcatsass, SJidalssas 
Z kupnem ziemi niech się pan zatrzyma do czasu, gdy za 
stania utworzona państwowa instytucya kredytowa, ktde 
bezrolnym i małorolnym będzie udzielała kredyt.: na za 
kupno ziemi. O ziem'ę będzie .atwiej na kresach, an;zel- 
w głębi kraju. Rozumiemy ciężkie położenie pana, aiiwdraa* 
nic poradzić się nie da. - 'C t y t d s i k  ?  i*aats»i<»wSe: 
Niecb się pan zwróci do tkalni płócien w Korczynie, kok  
Krosna. — J .  Jffjw tdżil, K ą k i G ó r n u : O paszport należ? 
się starać w starostwie. O wspomniane dokumenty raożn* 
się starać przez ministerstwo spraw zagranicznych, oddzfa 
konsniarnjr, Warszawm, ulica- Miodowa 22. — J&k-GieraT 
H a k ó w :  Trzeba się zwrócić do państwowego urzędu p& 
średnic wa pracy. — S . O . :  Państwo nie może wypłacąf 
odszkodowań ludziom, którzy zostali okradżeni. G dyby pań 
byt asekurowany od kradzieży w któremś z Towarzy/tft 
asekuracyjnych, to wówczas dorwałby pan z tego Towarzjr 
siwa taką sumę, r a jaką pan był asekurowany.—W . SS^rj, 
k a ,  S . . f c * j f a i  W  przędzalni zrohia panu płótno z hm, 
we farbiarni ufarbują je  pnnu.

U l i ®  m i ą m z m m  f e a M e p  ę S t l o p a r  

i e s t  p r e n n m e r < > w a . ć  9>P i a s t a <ca
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Ae**e-?t«ra it:;e odpowIaK i .

W a p i r  bi id n w la n e , w a p n o  n a w o z o w e ,  e e m e a 1* 
»raz e e p lę  dostarczą T a d e u a z  S z e z e r s k i ,  A n d r y c h ó w  
(Sułkowice, tartak}. Żądać oferty. £ —0

H o  r o w r c e i e a s n i a  m ię d z y  p o is k i c k  w ie  
śalj.%  ó w , P o k u c iu ,  w  p o w i e c i e  k © ło«a y | sk ia i 
14  f o l w a r k ó w .  Gieba dobra, czarnoziem, w kilku miesj« 
scowościach są kościoły, szkoły polskie, do miast i kole! 
blisko, lasy w miejscu również do nabycia. Cena za mórjj, 
od 1.500 K i wyżej, Chcący nabyć, powinni natychmias* 
zawiązać komitet i wysłać zaraz, celem oglądnięcia, swoiait 
zaufanych ludzi na miejsce. .

Wszelkich informacyi udziela na miejscu delegat!, 
M Jeba ł P le z la  w  f u r c e  k o ł o  K o ł o m y i ,  stacya w miej­
scu. Ludzie, wyjeżdżający na wschód, mają miec poświad­
czenie, przepustkę z gminy i zaprowiartowanie. 1—2

SfePKysSe na zboże do sprzedania. W iadom ość: ulica 
liemir&dzkl&go 11, parter, między godziną 3—11 lub 2—4.

'M ła t fy  dslfc  { l o s z k a ) ,  5 miesięcy mająca, całkiem 
aw ojona, dc sprzedania u Franciszka Gajera (ieśny) w Tar- 

ganioj, poczta Andrychów.

Blisko większego miasta w Galicyi zachodniej są do 
nabycia p a f e e l e  r o i i i e  p lb r w s z e j  k la s y  i lasu z drze­
wostanem. Bliższej wiadomości udzieli Adm inistracja 
» Piasta*. 1 — 2

P n i iM E n  in te l ig e B ta a  z praktyką biurową, oraz 
krawiecką, poszukuje posady jakiej kol wiek. Bliższych wia- 
iom ości ndzicłi Administr&eya »Piasta«. Zgłoszenia pod 
»Skromna«.

W  o d n o w io n y m  lo k a lu  dawnej kawiarni przy 
Slsłysra SSyttku 1. 4  zostaje otwarta z dniem 15 Września

ponownie
POLSKA KUCHNIA i KAWIARNIA
która będzie wydawać śniadania, obiady i kolacje p# 

umiarkowanych cenach, 2 —2ISyi& arz, tapicer zdolny, z dobrem! świadectwami, 
poszukuje stałej pracy w większym dworze lub taż fabryce; 
ra/unici w ed ług ' nuiowy. Adres: Karol Czech, rymarz 
w Rozwadowie n, Sanem.

Ktoby wiedział o moim wężu, S t d a i .s ł& w ie ^ c d a s , 
który zaginął w sierpniu 1918 t. na froncie włoskim, aii 
p. p. oddział robotniczy, raczy łaskawie donieść żonie, 
Tekli Bedus, Łużna, p. Wola Łużańika, powiat Gorlice.

SARNI/FURY SfŁOCARNSANB
benzynowe, ropne, kieratowe i t. p:, dostarcza najtaniej i 

B IU R O  f  E C ISM L ZN O  -  H A N D L O W E
„sflEJEsrriikjj^ -

Inż. Krzywka, Bodnarowski, Żurak, Kraków, Zwierzyniecka El

J a s . K ę v 'r i ś  w Jastrz.ęDiu, powiat Limanowa, zgu- 
>11 kartę zwolnienia od wojska z dnia 13 lutego ls)i9 roku 
Nr 1595, wydaną przez komisy ę poborową w Limanowej. 
Znalazcę uprasza się o przystanie karty pod adresem: 
7rząd gminny Jastrzębie, p. Łukowica.

l i n b i l o i n
pa stacyi kolejow ej w  Skawinie w piątek 19 września b . r

irHlUll plUEŚW p slllEf©Wf€fc
k s n e e s y n t )  a w a s e  M iuro  Ł n .ia a  1 s p r z e d a ż y  

a le r u c h o S c i  I . 3B r«xk» w e  L w o w ie ,  ulica Latore 1. 4, 
p o ś r e d n ic z y  ps-ay k u p n ie  i  s p r z e d a ż y  realności, ma­
jątków, lasów, fabryk, młynów i interesów liandldwo- 
przemysłowyeh. 3—5

a gminy Sosnowice. Znalazca la czy  zw rócić za w j na­
grodzeniem 200 K  pod adresem: W . S .  B P G sasw feS j 
geometra cyw ilny w  K a l w a r j i  Z e b r a ^ d & w s h io f .

Miii sadowniczy „Piast" Rady pow, w Wlicza
ma na sprzedaż w jesieni b. r.

k i l k a d z i e s i ą t  t y s i ę c y  
s z c z e p ó w  o w o c o w y c h

tylko w doborowych odmianach. 1—Ł

O g ło s z e n i*  p a r e e la e y l*  Parceluje ssę pod Jaro­
sławiem trzj lolwarki o przestrzeni 450—870 i 200 morgów. 
Ziemia i łąki bardzo dobre i średnie. In form acji przy- 
,eżduająeyL. reOcktantom udzieli na miejscu inż. geometra 
p. Stanisław Weiss, Jarosław, ni. Słowaukiegu I. 2. Parce- 
faoyę przeprowadza adwokat Dr Stanisław Groyecki we 
Lwowie, ui. Chorążczyzny 1. 18. 2—12

W dobrach R o w e s lo ł o  pod Lwowem, stacyu kole- 
,owa i poczta Kulików, jest 2 0 0 ,  m e r f ł w  M l  z łąkami 
>a sprzeraż w drodze parcelacji, tylko P o la k o m . Role 
*ą pierwszej jakości, łąki dwukosae, Miarno Lwów 18 km 
sdlsgłe, do stacj i kolejowej 5 km. Kościół i szicoła blisko. 
Jdawać n ę  do właściciela pod adresem: Adam Obertyński, 
p. Kul.kó

Najźyźniejszeziemie polskie
głębokie czarnoziemy, we wschodniej Galicyi, sprzed*.t 

od lat kilkunastu 3—V

Podolski Związęlę Ziemian W 8  Lwow.i
ulica Z imorowicza L  15.

Związek jest stowarzyszeniem, opartem na wzajemnoSfc 
o charakterze wybitnie narodowym, dlatego też przepro­
wadza parcelację obszarów większych pomiędzy ludności* 
polską nie dla zysków, a jedynie w celu utrzymania ziem? 
polskiej w rekach Polaków na wieezyfte czasy. — Zw iązś 
parceluje grunta pomiędzy swych członków, pobierając je  
dynie niewielką prowizyę na pokrycie kosztów; posiadł 
w licznych miejscowościach we wschodniej części kraj' 
ekspozytuiy, które zaopatrują osadników we wszystkie n* 
rzędzia rolnicze i sprzęty gospodarskie po cenach fabrjt 
cznych; dostarcza na zbiorowe żądanie materyałów bud® 
lanych: z osiągnięych zysków Związek corocznie wyuzielę 
pewne kwoty na zakładanie ochronek i czytelń, w powstały ci' 
koloniach polskich. — Zgłoszenia załatwia się odw rotni'

2 0 0  o o r g ó w  do rozparcelowania między Polaków 
ma majątek w powiecie zbaraskim w Galicyi wschodniej. 
Ziemia przepuszczalna, czumoziem w wysokiej kulturze. 
Kościół parafialny, szkoła polska, Kółko rolnicze w miejscu, 
tóateryały budowlane w miejscowym lesie i kamieniołomy 
do- nabyć’ a. Bliższe szczegóły i cena za listownera poroz.Li­

nieniem pod adresem : Aleksander Raciborski, Lwów, ulica 
Zaścianek 15. 1—2

Dnia 24 sierpnia b. r. z g i n ę ł a  m i  k la c z  a a ia d a . 
aa czole kwiatek, grzywa, "gon  czarne, lym e negi w pę- 
cinaeh biało. lew« k pyto tylnie |ńałe, przednie nogi z tyłu 
w pęcinach białe, kopyta przednie blatfnsowate, na kłębie 
łier&ć pomieszana gni&da z białą, wielkości jaja. wysoka 
ad 148 do 150 metra, iat 5. Kto doniesie, gdzie_ ta jftacz się 
znrjduje, ten otrzyma wynagrodzenie od tysiąca do dwu 
iwatear tarea . Ad ea: Z ł o t e k ,  G a r s jr c e , pow.Taeaoferzeg. - a - 3
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R O K I  W ŁfiŚC IA Ń SK SE  
w większej ilości lub też pojedynczo po 
umiarkowanych c«n%ch zaraz <$o s p r z e -  
dam ia . Każdy dom zawiera sionkę, izbę, 
te «»9*<ę i stajnię, a w jkonany jest ze 
jawftjMgadraewa, kompletnie odwiązanego.

uskutecznia się wraz z okutemi 
drzwiami i oknami. M foszan ia  pisemne

przyjmuje
Krakowie, u!. Szczepańska i. 9,
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